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Ooozvcia w ooraczcG okrawania budżetu-
W p U f a J f U J  ®  V  M  o 7  _  i s  miii z ł .  dla bezrobotnych.

Skreślenie funduszu dyspozycyjnego M.S.Z. 15 m J.
of-tiro Ir r a i  O W G CO.

s ej-
S p S K g V o s£ S Ł n to  I i u .  to c sy m  P»d̂ ^ . \ s r auga m u ^ a S ó s p r a ^  kredytów do

„ego „jiljona zlotyeb „a f u n t a  re d£ » o ja  obi' §  J  « ^  5 ly,  czy]

d 2t a * * Ą s
tea również przyjęto.  ■

Wkrótce po glosowaniu minister 
Zaleski opuścił sejm, oświadczając 
dziennikarzom, że dopiero po kemie 
rencji z prcmjerem_ Bartlem będzie 
mógł wyjaśnić swoje stanowisko w 
wyniku glosowania w komisji.
W NIOSEK RZĄDU O PODWYŻ­
SZENIE FUNDUSZU DLA BEZ­

ROBOTNYCH 0 15 MILJ. ZŁ.
Komisja budżetowa sejmu rozpo 

częła dzisiejsze posiedzenie od gło 
sowania nad poprawkami referenta 
do budżetu ministerjum pracy i opie 
ki społecznej, poczem minister Pry 
stor sam zgłosił poprawki o zwięk 
szenie funduszu na zasiłki dla bezro 
botnycb ẑ  18 na 33 miljony, t. zn. o 
15 miljonów złotych.

Wywołało to niezwykle gorącą 
dyskusję-

P. Dąbski (Str. Chi.): Tu się sza- 
eta milionami, niczem tysiącami złój 
tych. Będziemy za tym funduszem 
glosować przy trzeciem czytaniu, 
ale pod warunkiem, że część tego 
funduszu będzie użyta na pomoc dla 
bezrobotnych na wsi-

Nawet p. Czapiński (PPS.) wy­
stąpił przeciw przyjęciu podwyżki 
tego funduszu dla bezrobotnych, w  
drugiem czytaniu i zapowiedział, ze 
ewentualnie będzie glosował za przy 
jęciem w trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do głosowania. 
Wbrew opozycji pos. Dębskiego i 
Czapińskiego fundusz pomocy dla 
bezrobotnych w myśl wniosku rządo 
wego zwiększono o 15 miljonów.
O SUBSYDJACH DLA „OPINJI“ 

KIELECKIEJ.
Na posiedzeniu popołudniowem 

komisji budżetowej pos. Rybarski 
wygłosił dłuższy referat o gospodar 
ce banku gospodarstwa krajowego. 
Referat zawierał cały szereg napa_ l ---- 1--- (jQ

t a r t a k , h e b l a r n i a
i FABRYKA SKRZYŃ

G, SAPER i SYN Sosnowiec, ul. Dziewicza 18.
(przecznica ul. Piłsudskiego)

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich ramOwieh. 
Poleca drzewo opałowe I trociny.

Teiel. 2Telef. 2-15 I 1-15.

Interwencja ministra za lesk iego
W spraw ie n o w eg o  za largu  Boliw ii i Paragw aju .

W A R S Z A W A  25.1. Z  p o le c e n ia  n ie  lig i  s k ła d a ł,  p o w in sz o w a n ia  
w A K S f A W Ą .A J . 1 . H . , „ * la ch etn v m  n a ro d o m  z  i

m in . Z a le s k ie g o  ja k o  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  ra d y  l ig i  n a ro d ó w , sek retarz  
g en er a ln y  lig i .  P- E rick  D ru m m on d  
w y s ła ł  n a stę p u ją c ą  d e p e s z ę  d o  Bo  
l iw ji i P aragw aju : . , .

„ P o ru szo n y  n o w in a m i, d o ty c zą -  
ce m i C h a co  i B oreal, ja k o  p r e z e s  
ra d y  lig i  n a ro d ó w , p ro sz ę  o  Przy “ 
p o m n ie n ie  rzą d o m  B o liw ji i P ar^g  
w aju , ż e  p o  g ru d n io w ej se s ji  rad y  
1928 r., ó w c z e s n y  p reze3  ra d y  Bri- 
and, oraz w r z e śn io w e  zg ro m a d zc-

b u  sz la c h e tn y m  n a ro d o m  z  racji 
p rzy ję c ia  p ro ce d u ry  p o k o jo w e g o  
z a ła tw ie n ia  ic h  sporu , z g o d n ie  z  
z o b o w ią z a n ia m i p ak tu . _ j • -

S ą d z ę . ż e  w y p o w ia d a m  d z is  
p r z e k o n a n ie  ra d y  i ca łej l ig i n a ro ­
d ów , p ro sz ą c  o  w y r a ż e n ie  o b u  rzą­
d om  n a sz e g o  za u fa n ia , iż  ż a d e n  
p o w a ż n y  in c y d e n t  n ie  n arazi n a  
sz w a n k  o s ią g n ię c ia  p o w o d z e n ia  roz  
p o czę te j  p o k o jo w e j  p ro ce d u ry  .

o r a z .  — o  a

Umowa polsko-niemiecka w sprawie 
eksportu zbosa.

JX .IC .V -. U l. _

OPOZYCJA ADWOKACKA  
przeciwko b. min. Carowi.

WARSZAWA, 25. 1. (wł.) Wi 
dniu dzisiejszym ukazał się Ust 
adwokatów warszawskich ze ster o- 
pozycyjnych przeciwko przyjęciu 
b. ministra Cara do izby adwokac­
kiej- List zawiera całą litanię „prze 
kroczeń“ b. ministra Cara, wskutek 
których ni.e może on być przyjęty 
do izby adwokackiej.

Ponieważ przyjęcie adwokata do 
izby uzależnione jest od jednomysl 
ności izby, przeto b. minister Car 
nie zostanie najprawdopodobniej 
przyjęty.

Niemcy budują nową v»ieUa
radiostację nadawczą 

w Prusach Wschodnich.
K R Ó L E W IE C , 25. 1. D o n o sz ą  z  

O lsz ty n a , ż e  w ie lk a  n o w a  rad jo-  
sta c ja  n a d a w c z a  d la  P ru s W sc h o d ­
n ich  s ta n ie  o s ta te c z n ie  w  L ich  b ar­
k u  (H e ilsb e r g ) . B ę d z ie  o n a  m ia ła  
60  KW., a w  ra z ie  p o tr z e b y  I UD 
KW siły- N o w a  ta  sta c ja  n a d a w ­
cza  m a „p a ra liżo w a ć"  p o lsk ą  s ta c ję  
n a d a w cz ą , którą rząd  p o lsk i, w e d  
łu g  p ism  n ie m ie c k ic h , m a  za< 
w y b u d o w a ć  w  T o ru n iu . Z a zn  
n a le ż y , ż e  w  K r ó lew c u  is tn ie  
w ie lu  la t sta cja  n a d a w c z a  --  -

Malwersacje wU* c
f i r m y  gdćńskiei na 700 tys. zł,

G D A N S K , 25 .1 . D o c h o d z e n ie  w  
sp r a w ie  m a lw er sa cy j c e ln y c h , p o ­
p e łn ia n y c h  s y s te m a ty c z n ie  p rze z  
firm ę g d a ń sk ą  R a h n . im p ortu jącą  
ś le d z ie , w y k a z a ły , ż e  firm a a m e  
z a p ła c iła  c ła  z a  22 000  c a ły c h  t 
1 1 , 0 0 0  p ó ł b e c z e k  s le d z n  S u m a, ta  
n a  k tórą  p o sz k o d o w a n e  o s t a ł y  
w s p ó ln e  k a sy  c e ln e  p o lsk o -g d a n sk ie  
d o c h o d z i d o  700,000 z ł. S z k o d y  te  
są  p o  c z ę ś c i p o k r y te  p rze z  ak cje  
b a n k o w e  oraz z a p a s y  s ie d z i,  z n a ­
le z io n e  p rze z  w ła d z e  w  m a g a z y n a c h  
firm y w  G d a ń sk u . J ed n a  z firm  
b a n k o w y c h  w  G d a ń sk u  o ra z  a d m i­
n istra cja  c e ln a  p o s ta w iły  w n io s e k  
k a rn y  w  p rok u ratu rze w  G d a ń sk u .

m l

B E R L IN , 25. 1. M in ister  ap ro­
w iz a c j i R z e s z y  z a a k c e p to w a ł n ie ­
m iec k o  p o lsk ą  k o n w e n c ję , d o ty c z ą ­
cą  p o ro zu m ien ia , c e le m  ek sp ortu  
zb o ża , k tóra  s ta n ę ła  m ię d z y  ob u  
tem i k rajam i. W  d n iu  d z is ie jsz y m  
d e le g a t  rzą d u  p o ls k ie g o  d o  ro k o ­
w a ń  z b o ż o w y c h  n*a z ja w ie  s ię  z

p e łn o m o c n i :  w a m i u p r z e d s ta w ic ie ­
la  rząd u  R z e s z y , tak, ż e  p r a w d o ­
p o d o b n ie  d z iś  je sz c z e  z o s ta n ie  p o d  
p isa n a  u m o w a  p o lsk o  n ie m ie c k a ,  
w  sp ra w ie  ek sp o rtu  z b o ż a . R ok o­
w a n ia , d o ty c z ą c e  d a lsze j  w sp ó łp r a ­
c y  m ają  b y ć  p rzy  tej o k a zji s f in a ­
liz o w a n e .

Powrócił
Dr.med H. LIEBERNIAN

SpsrjsHsta CsiOf?a dziecięcych 
'A  L a m p a  k w a r c o w a

Sosnowiec, 3-go Majsa 11*
Tel. 10-60 i 6-24.

Przyimuje od 1 1 — 12T/2 ' od 3 —7.
UUU. 1Ło -------- _ ” “ W till TT J ----  * m

śefn a  osobę prezesa banku gen. §ó  7 ^ 1 (1 1 8 ^ 1 6 0 1 8  O p łs t  z a  p a s z p o r t y  z a g r a n i c z n e .
’ *   .  „łAw, Tl on

Dr. med.

W sezon ie zim owym  ordynuję 
od 11 — 1 i od 4 — 7s0 

W niedz. i święta od 11 — 1.

Dr. med. Wiktor Staiowski
Specjalista chorób skórnych i wene­

rycznych.
Choroby włosów. Leczenie żylaków.

K a to w ic e ,  ul. Pocztowa 10.

WARSZAWA, 25. 1. (wł.) Na 
dzisieiszem posiedzeniu komis]i bud 
żetowej załatwiona została sprawa 
opłat za paszporty zagraniczne.

W  imieniu rządu zbrał głos wice 
minister skarbu Grodyński, który 
stwierdził, że rząd zgadza się na ob  
niżenie cen paszportów, przyezem 
cena normalnego paszportu, jedno­
razowego obniżona zostanie z 2o0 zł. 
na 100 zł., wielokrotnego — z 750 zł.

na 250 zł., cena paszportów handlo 
wych jednorazowych 150 zl., pasz­
porty ulgowe (studenckie, dla pora 
towania zdrowia, na zjazdy i t- d.) 
kosztowTać będą 20 zł. , .

Pozatem rząd stara się zmniej 
szyć formalności przy wykupywa­
niu paszportów. Minister Grody li­
ski zapewnił, że sprawa ta zostanie 
jeszcze załatwiona w przyszłym inic 
siącu-

U l  . ,  l u c u .

K lemens K r U S Z e W S k l
Specjalista charóh dzlscigc/cti
b y ły  le k a r z  sz p ita la  św . L u d w ik a  

d la  d z ie c i w  K ra k o w ie .

Osiedlił sią w Dąbrowie Sóru., 
ul Szopena 1 (Dawniej Miejska)

Ordynuje od 4 —5 wlecz.
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Stalin i Litwinow bandytami.
Obrabowali bank w Tyflisie.

Straszna katastrofa na dworcu w Rydze,
P arow óz zarył sta metr głęboko w wydm ę piaszczystą .

. V A R Y  Z , 25. i. W czo ra j •późnym  
w ’c o to re m  zak o ń c z o n o  w  p ro ces ie  
L t  w in u  w a  p rz e s łu c h  iw a n ie  ś w ia d ­
ków . je d e n  z e  św ia d k ó w  ze z n a ł, iż 
L itw in o w  d o p u śc ił s ię  w ie lk ich  n a d ­
u ż y ć  p o d c z a s  sw eg o  p o b y tu  w  W a r ­
szaw ie .

N a to  o sk a rż o n y  p o d n ie s io n y m  
p e łn y m  g n ie w u  g ło so m  zaw o ła ł: 
Je stem  n ie w in n y . Ż a d n y c h  p rz e ­
s tę p s tw  n ie  m am  n a  su m ien iu , p o ­
czerń  d o d a ł, że  b ra t  iego  k o m isa rz  
L itw in o w  ra z e m  ze  S ta lin e m  d o k o ­
n a li sw eg o  czasu  z b ro jn eg o  n a p a d u  
n a  b a n k  w T y flis ie  i z ra b o w a li 
w ó w c z a s  p ó ł m ilio n a  ru b li,

lako  o s ta tn i s k ła d a ł  z e z n a n ie  b, 
r a d c a  a m b a s a d y  so w ieck ie j w  P a ­
ry ż u  B iesied o w sk i. C h a ra k te ry s ty -  
czn em  lest, że  z n a n y  p o se ł k o m u ­
n is ty c z n y  a d w o k a t B ertto n  ja k o  
p rz e d s ta w ic ie l  p o w ó d z tw a  c y w iln e ­
go. u s iło w a ł n ie  d o p u śc ić  B iesiedony­
sk ie g o  d o  ś w ia d c z e n ia ,  w sk a z u ją c  
są d o w i u ą  s k a z a n ie  go  o s ta tn io  
p rzez  s ą d  m o sk iew sk i, t ry b u n a ł  je d ­
n a k  n ie  w z ią ł p o d  u w a g ę  w y ro k u  
m o sk ie w sg o  i B ie s ie d o w sk ie m u  z e z ­
w o lił n a  z ło ż e n ie  zezn ań ,

Z n a f on  o so b iśc ie  T u ro w a  i r  
sp ra w ie  w ek sli L itw in o w a  ro zm a  
w ia ł z g u b e rn a to re m  so w ieck ieg o  
b a n k u  p a ń s tw o w e g o  P ia ta k o w e m . 
G u b e rn a to r  an i p rz e z  c h w ilę  n ie  
w ą tp ił  w  p ra w d z iw o ść  w ek sli p o d ­
p isa n y c h  p rz e z  L itw in o w a , z a z n a ­
c zy ł je d n a k , że  te n  „ ld jo ta ” T u ró w  
n a w y s ta w ia ł  ta k ą  m a sę  w ek sli, że  
b a n k  w o g ó le  n ie  w ie, ile  ich  je s t 
W o b ie g u  i n a  ja k ie  su m y  o p ie w a ­
ją . C o  d o  w ek sli L itw in o w a  g u b e r­
n a to r  P i a ta k ó w  p o w ie d z ia ł, że  trz e ­
b a  o d m ó w ić  ich  z a p ła ty , Dy n ie  
s tw a rz a ć  p re c e d e n su , bo g d y b y  trz e  
b a  b y io  w sz y s tk ie  w e k s le  p o p łac ić , 
to n ie w ia d o m o  „d o  c z eg o b y  to  d o ­
p ro w a d z iło ” .

N a  p rz e s łu c h a n iu  B ie s ie d o w sk ie -

; ;Rucnód gfodu“ 
w Hamburgu.

B FR L IN , 25. ł. N ocy  d z is ie jsze j 
k o m u n iśc i h a m b u rsc y  m im o z a k a z u  
p o lic ji u rz ą d z ili w ie lk i „p o ch ó d  
g o d u ’ , p rz y c z e m  d o sz ło  w  liczn y ch  
p u n k ta c h  do  s ta rć  z p o lic ją .

M an ifes tan c i w  liczb ie  k ilk u s e t 
o só o  z a a ta k o w a li k ilk a  p o s te ru n k ó w  
u liczn y ch , p rzy czem  p o lic ja n tó w  d o ­
tk l iw ie  p o b ili i ro zb ro ili. W  d z ie ln i 
cy lo b o tn ic z e j d o sz ło  d o  o stre j w ' 
im an y  s trz a łó w  m ię d z y  p o lic ją  i 
m a n ife s ta n ta m i, k tó ra  trw a ła  go  
w c z e sn y c h  g o d z in  p o ra n n y c h .

P o  u licach  H a m b u rg a  k rą ż ą  s il­
n e  p a tro le  k o n n e j po lic ji. K ilk u n a ­
stu  a g ita to ró w  k o m u n is ty c h  a re ­
sz to w an o .

Pożar stolicy wyspy
Kraty.

P A R Y Ż , 24. 1. Z  K re ty  d o
noszą ,  że  s to lica  t e j  w y sp y ,  K an -  
dja, n a w ie d z o n a  z o s ta ła  p rzez  ol- 
•rzymi pożar,  k tó ry  zniszczył,, w ie l-  
ą  część tego  m iasta .^  G w a ł to w n e -  

iiu sz e rz e n iu  s i ę  p ło m ien i  sp tz y ia -  
la s i ln a  burza , k tó ra  p ę d z i ła  p ło ­
m ie n ie  z je d n e g o  d o m u  n a  d r^g i  
i z u p e łn ie  u n ie m o ż l iw i ła  w sz e lk ą  
a k c ję  ra tu n k o w ą .

t i £ Z P Ł  A T M * £!
Czytelnikom 

,Expresu Zagłębia*.
R e U a s  1 o r  ózyller- 
Srkolnik, (autor pr«« 
fifsUKOwych), określa 
charakter, zdolności 
i  przeznaczenie bez­
interesownie. Napisz 
imię, nazwisko, mie 
sięc uri  dzenia, otrzy 
m asz analizę darmo. Poznasz ki n leslcś, 
Kim Dyć możesz. Warszawa, Psycho Gra- 
lolog Szyiler-Szkolnik, Nowowij-sna z>2- 
m. 6. Znaczkami pocztowe ni .na  prze 
;vłkę załączyć. Przy s-ci-i • a ia i-

* "OtJz. i t —7 wiecr*

go  zak o ń c z o n o  p o s tę p o w a n ie  dow o­
dow e.

W y ro k u  sp o d z ie w a ć  się  n a le ż y  
w  p o n ie d z ia łe k .

R Y G A , 25. 1. M a sz y n is ta  po ­
c iągu  to w aro w eg o , sk ła d a ją c e g o  się  
Z 14-w ag o n ó w , nie z a u w a ż y ł n a  
d w o rcu  ry sk im  sy g n a łu  i p rz e ła m a  
w szy  z a p o rę  w p a d ł w  w y d m ę  p ia ­
szczy stą . 1 P a ro w ó z  z a ry ł s ie  v  
p ia se k  n a  15 m . d a le k o  i n a  I n

Reoublika niemiecka jest ..śwńskiem państwem".
K R Ó L E W IE C , 25.1. P rz e d  sąd em  

p rzy s ię g ły c h  w  W y stru c iu  o d b y ł się  
p ro ces  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  sto ­
su n k ó w  w sch o d n io  p ru sk ich . O sk a r­
żony , b y ły  k a p ita n  arm ji p ru sk ie j 
H u n d e rm a rk , z a g ro żo n y  b a n k ru c ­
tw e m  m a ją tk u , zw ró c ił się  o k re d y t 
d o  rz ą d u  z t.zw . O s tp reu ssen -H ilfe , 
le cz  p o m o cy  n ie  o trzy m ał. P o d czas

:ed n e j z in te rw e n c ji sw ej n a z w a ł w  
s ta ro s tw ie  r e p u b l i k ę  n ie m ie c k ą  
„ sw iń sk iem  p a ń s tw e m ”. S ąd  w y d a ł 
w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  P rzy sięg li u- 
znali, że pom oc d la  ro ln ik ó w  w sch o  
d n io  - p ru sk ic h  je s t za  m a ła  i że 
w sk u te k  teg o  o sk a rż o n y  d z ia ła ł  w  
z d e n e rw o w an iu ,

Samosąd czerwonej sotdateskl
M O S K W A , 25 1. Ż o łn ie rz e  so­

w ieck ieg o  tu rk ie s ta ń sk ie g o  ou łk u  
strze lców , s tac jo n o w an eg o  w  S am ar 
.k an d z ie  sam o w o ln ie  ro zstrze la li sw e 
j;o d o w ó d cę  A k in fje w a , d o w ie d z ia ­
w szy  się, iż  je s t  o n  sy n e m  osław io ­

n ego  R a sp u tin a  i je d n e j z d a m  c a r 
sk ieg o  d w o ru .

C om isja  G P U  po  z b a d a n iu  sp ra  
w y  sa m o w o ln y  w y ro k  ż o łn ie rz y  za­
tw ie rd z iła , u w a ln ia ją c  w in o w a jc ó w  
o d  k a ry .

Zgon prezesa gminy polskiej
w Gjańsku.

GDANSK, 25. 1. Dziś zmarł pre 
zes gminy polskiej w Gdańsku i po 
seł na sejm Gdański, ks. prof. Mi- 
szewski Zmarły przed kilku dniami 
został podczas posiedzenia sejmu 
gdańskiego tknięty paraliżem móz­
gowym, który spowodował obezwla 
dnienie części ciała i po kilku dniach 
cierpień — śmierć.

Zgon prezesa gminy polskiej wy 
wołał bolesne echo w całem społe­
czeństwie polskiem, ponieważ zmar 
ły zasłużył się przez energiczną dłu

Katastrofa samolotu pod Tarnowem*
1 A R N O W , 25.1. W  zoraj w  Ł o­

w czow ie  p o d  T a rn o w e m  ko ło  to ru  
k o le jo w eg o  s p a d ł  sam o lo t w o jsk o w y  
ty p u  P o tez , proW ad.-ony  p rzez  s ta r

czego sz e re g o w c a  K le szcza  i o b se r­
w a to ra  K re to w sk ieg o .

S am o lo t ro zb ił się, lo tn ic y  w y ­
szli b ez  szw an k u .

Poseł meksykański w Moskwie
upodoba! sobie „czerwony rai“.

NOWY JORK, 25. 1. Dzienniki 
donoszą, że poseł meksykański w 
Moskwie nie usłuchał rozkazu swe­
go rządu i wzbrania się opuścić Mo 
skwę.

Rząd meksykański wysłał tele-

fraficznie rozkaz do pierwszego se- 
retarza poselstwa, by niezwłocznie 

zabrał akta dyplomatyczne i wraz

z personelem opuścił Sowiety.
W Meksyku powtórzyły się zno 

wu manifestacje komunistyczne w 
związku z zerwaniem stosunków Z 
Sowietami.

Policja aresztowała kilku komu 
nistów, przy których znaleziono 
większą ilość dynamitu, przygoto­
wanego do zamachów.
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S K Ł A D Y  F U T E R
L. Goldstein I N. Tenenberg

g łę b o k o  i w y w ró c ił się.
W a g o n y , p rz e w a ż n ie  c y s te rn o ­

w e, rz u c o n e  z o s ta ły  n a  to r p o c ią ­
gu o so b o w eg o , n a  o d le g ło ść  15 m. 
K ilk a  in n y c h  w ag o n ó w , w k tó rych  
z n a jd o w a ły  s ię  p ró ż n e  beczk i, zos­
ta ło  ro z b ity c h . K ie ro w n ik  p a ro w o ­
zu i p a la c z  są  c iężk o  ra n n i, szko- 
c;y m a te r ja ln e  o lb rz y m ie . R u ch  na 
tej lin ji, ta k  to w aro w y , ja k  p a s a  
żersk i, z o s ta ł  w strzy m an y .

Pożar w stami vw$cigo*ej.
_ N O W Y  JO R K , 25. i. W  s ta j­

n i w y śc ig o w ej w  N ow ym  O rle a n ie  
w y b u c h ł w czo ra j g ro źn y  p o ż a r  
k tó ry  ta k  sz y b k o  s ię  ro zsze rzy ł, 
że  z d o ła n o  u ra to w a ć  z a le d w ie  część  
koni.

S ta jn ie  sp ło n ę ły  d o szczę tn ie , 
p rz y c z e m  sp a liło  's i ę  ż y w cem  15 
c e n n y c h  k o n i p e łn e j k rw i. K ilk u  
s ta je n n y c h  i żo k e jó w  o d n io s ło  cięż 
k ie  p o p a rz e n ia .

goletnią pracę około sprawy pol­
skiej na terenie wolnego miasta 
Gdańska i był powszechnie łubiany 
i poważany- Koło polskie w sejmie 
gdańskim w ten sposób utraciło jed 
nego posła, a gmina swe^o kierów 
nika- Bolesną lukę sprawiła śmierć 
ta również w szeregach duchowień 
stwa polskiego w Gdańsku. Co do 
następstwa po zmarłym w sejmie i 
w gminie polskiej, sprawa nie jest 
jeszcze wyjaśniona.

„ K o c i a  r n u z y k a “
na premjerze filmu dźwię~ 

kow ego.
B ER LIN . 25. . W k m o tea lrze  

„ P h o e b u s ” w  M cn n ch ji m  p rzy sz ło  
w czo ra j n a  p re m je rz e  film u  d ź w ię ­
k o w eg o  d o  s k a n d a h c z n y e h  scen .

N ie z a d o w o lo n a  z film u p u b lic z ­
n o ść  u rz ą d z iła  ta k ą  „koc ą  m u z y k ę ”, 
ja k ie j n ie  p a m ię ta  ż a d n e  k in o  an i 
te a tr  w  N iem czech . W rz a sk i i g w iz  
d y  trw a ły  ca łem i k w a d ra n sa m i, aż 
w reszc ie  w e z w a n a  p o lic ja  o p ró ż n i­
ła  sa lę .

Dziś pogoda bez zmisn.
D ziś  w  d a lsz y m  c iąg u  p o g o d a  

b e z  zm ian , ra n k ie m  c h m u rn o  i m gli 
sto , p ó źn ie j d o ść  p o g o d n ie . R a n n o  
lek k i, n a  w sc h o d z ie  s iln ie jsz y  m róz; 
d n ie m  n a  z a c h o d z ie  te m p e ra tu ra  
w  p o b liżu  0. S ła b e  w ia try  zm ien n e .

Z d r o w i e  i a p e t y t  I
odzyskacie stosując stab |

PieOfcKI PUŁZIWU^
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwalą tv 
atrawność, chronią od reumai, 
snu 1 artrctyzHiu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. a U  Apteka W. Borowsik2u.
"Jmi*-, t ’iw a , ł e r e r r '

B Ę D Z I N
Ml, K o ł ł ą t a j a  14, i - s z e  p ię t r o  

Teietv>n Nr. 140.

S O S N O W I E C ,
S -go  H a la  18 ( m  a vls dworca gł.) 

Telefon Nr. 344.
POLFCA1Ą: futra damsKle 1 męskie, kołnierze, atole i t. p. oraz r ó in s  

skórki kraiowe * zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWUJĄ we własnych wareztataeli, wszelką robotę, w zakres

Kuśnierstwa wchodzącą.

— Urzędnikom ulga w spłacie. —
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Chore kobiety o trzym ują  przez uży­

cie n a tu ra ln e j  wody gorzkiej F rancisz­
ka  - Józefa lekkie wypróżnienie, przy 
czem połączone to jest nieraz z nadzwy 
czaj dobroczyunem działaniem na cho­
re organy. Autorzy klasycznych dzieł 
o chorobach kobiecych twiejdzą. iż po 
m yślne działanie wody Franciszka - .ló 
refa potwierdzają rezu lta ty  ich badań. 
Żądać w aptekach i d rogerjach.

^W Y lfS to W  l
ctze fa iS ia  i  tó zm a c/u a  , 
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g Warszawska Szkota Samochodowa
| InŁ Bukojemskiego
y Oddział — C zęstochow a, II Alcia 42 . — Oddział. |

g Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe 
samochody. Gwarantujemy prawo jazdy.

f  — Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. —

>

i

F
m



Od pewnego czasu sytuacja go­
spodarcza w k ra ju  uległa pewnemu 
pogorszeniu, co daje asum pt naszym 
rodzimym astrologom z opozycji do 
układania najczarniejszych '1 torosko 
pów na najbliższą przyszłość.

Nie myślimy walczyć z temi obja 
wami chorobliwemi, które konstatu 
jemy stale w prasie zwłaszcza en­
deckiej. Przywódcy tej p a rtji z ja ­
kąś sadystyczną rozkoszą lubią 
;wrzeszczeć i rozpisywać się na te­
m at ruiny finansowej i gospodar­
czej państwa, znajdując posłuch i 
poklask wńród sfer. mających n a j­
mniej powodów do jęków i utyski­
w ań na ciężkie czasy. Chcielibyśmy 
jednak choć w krótkości pomówić o 
te j sprawie, by czytelnicy nasi wyro 
bili sobie prawdziwy pogląd na <*- 
becną sytuację gospodarczą- ^

. Poza okręgiem łódzkim i biało­
stockim, k tó ry  co kilka la t przeżywa 
kryzys, uzależniony naw et od pogo 
dy, a k tóry w latach tłustych chowa 
dolary w bankach zagranicznych i 
nie chce ich zmienić na złote w cza­
sie kryzysu, skazując dziesiątki ty ­
sięcy robotników na głód i nędzę, 
największe przesilenie przechodzi 
przemysł węglowy.

Nasi baronowie węglowi mieli do 
bre la t kilka zrzędu. Ceny węgla we 
w nątrz kraju  podnieśli do normy 
niesłychanej, wciąż usprawiedliwia 
jąc zamachy na nasze kieszenie sera 
tami, które ponoszą przy sprzedaży 
węgla zagranicę. B ajki o tych szalo 
nych rzekomo stratach  znajdują nie 
ste ty  w iarę naw et w sferach rządo­
wych, które w rezultacie pozwała ją  
na stałe podnoszenie cen wręgla w 
kraju . Ciężkie mijlony, które zarobi 
ły  na tej m anipulacji kopalnie wę­
gla, odpłynęły częściowo zagranicę 
na dywidendę akcjonarj uszów, resz 
ta  zaś zużyta została na inwestycje, 
prowadzone w takiem  tempie i z ta  
kim rozmachem, na. jak i n ik t naw et 
w Ameryce pozwolićby sobie nie 
mógł-

Gdy więc nadeszła zima łagod­
na i zapotrzebowanie węgla w k ra ju . 
na opał spadło do minimum, a je­
dnocześnie zastój w przemyśle wpiy 
nął na znaczne zmniejszenie się za­
mówień na węgieł, kopalnie znalaz­
ły  się bez kapitałów, które niebacz­
nie wydały w tern przekonaniu, że 
żniwa ich trw ać będą stale.

Co do innych rodzajów przemy­
słu, to zastój w nich doskonale oświe 
tlił nam m inister K w iatkow ski w 
swem ostatniem przemówieniu w 
m isji budżetowej. Oto pp. przem y­
słowcy, wszyscy bez w yjątku, rzeko 
me czy istotne s tra ty  ponoszone 
przy wywozie swych wyrobow' za­
granicę, odbijają sobie na konsu­
m entach krajowych. Więc my musi 
my swoim ciężko zapracowanym 
groszem opalać-m ieszkania norwe­
gów, szwedów i innych septentrio- 
nów. musimy karm ić nierogaciznę 
angielską naszym cukrem, musimy 
dopłacać swojemi groszami, zdobyte 
mi w pocie czoła, do zasilania zagra 
nicy naszem żelazem, stalą, garnka 
mi emałjowanemi czy aluminjowe- 
mi i t. p.

Ten niczem nieusprawiedliwio­
ny niegodziwy haracz, nakładany 
n a  nas przez nigdy niesytych zysku 
przemysłowców, wpływa na zmniej 
szenie się sprzedaży drogich wyro­

bów wewnątrz k raju , gdyż każdy, 
jak  m oże ściska się i ogranicza, by­
le nie przepłacać na każdej rzeczy 
100 proc. w celu zapychania dziura- 
wyeh kieszeni przemysłowców.

Gdyby wyroby krajowe były 
sprzedawane po cenie godziwej, 
wówczas napewno, pomimo ciężkicn 
czasów ruch wT handlu i przen-vsle 
ożywiłby się niesłychanie i żadne 
przesilenie nie dałoby się odczuć w 
ten sposób, jak* je odczuwamy dzi­
siaj.

Lichwiarska drożyzna wyrobow 
naszych fabryk odczuwać się daje 
najwięcej rolnictwu, które przecho 
dzi niezwykły kryzys, dzięki do­
brym urodzajom w całym świeeie, 
co pociągnęło spadek cen produk- 
tów rolnych.

Na zakończenie tego krótkiego 
przeglądu gospodarczego podkreślić 
należy, że mieszkańcy miast ten ka­
tastrofalny  spadek cen na wsi od­
czuwają bardzo słabo, lub — co jest 
bliższe praw dy — nie odczuwają go

wcale. Cena chleba i mięsa utrzym u 
je się wciąż na dawnym poziomie,; 
a komisje cennikowe, w których ty  
le nadziei pokładano, zupełnie zawo 
dzą. Podczas gdy ceny ży ta  i psze 
nicy spadły do połowy, chleb i buł­
ki tan ieją  o grosz lub 2 na  kilogra­
mie- Są to kpiny ze zdrowego roz­
sądku.' A  już najparadniejsze jest 
to, że w pewnych miejscowościach 
piekarze sami obniżyli cenę, w yrę­
czając komisje cennikowe-

(r.)

jf *
Zupełna likwidacja własności chłopskie!

To co się obecnie dokonuje w Ro 
sji sowieckiej jest ostatnią i najryzy 
kowniejszą staw ką komunizmu, kto 
rego dwunastoletnia gospodarka, no 
prowadziła cały k ra j do niesłycha­
nej

nędzy i upadku-
Wszelkie próby komunistów aby 

przyciągnąć wieś na swoją stronę 
(hasło: licom kdierew nie) — spali 
ły na panewce.  ̂ . .

Ghłnn nrodukował coraz mniej*

szył swej produkcji ponad normę, 
w ystarczającą do utrzyTmania jego 
rodziny. W skutek tego nietylko eks 
port zboża z Sowietów zagranicę 
spadł do minimalnych rozmiarów, 
ale i miastom

zaczął zagrażać głód.
Surowe rekwizycje, dokonywane w 
sposób tak  bezwzględny, że cam po­
łacie k ra ju  ogałacano zupełnie z za­
pasów, usiłując przełamać biem y 
opór chłopów, nie cał jednak rezul 
tatów  pożądanych.

Przystąpiono zatem do tworze­
n ia nowych kolektywnych gospo­
darstw  rolnych (kollektiwnyje cho 
ziajstw a =  kołchozy), które miały 
spełnić rolę dawnych dworów, obra 
biąć pola maszynami i dostarczać 
zboża na eksport

i wyżywienie miast.
Ale i ta  próba nie przyniosła pożą­
danych rezultatów, Do ,,kołchozów 
zgłaszały się przeważnie elementy 
gorsze

pozbawione^ energji
i chęci do pracy, które liczyły na ła­
twość uzyskania rozmaitych wyro­
bów przemysłowych, któreini dla 
zjednania kandydatów  początkowo 
obdzielano te kooperatywy rolne- Po 
mimo obietnic z jednej strony, a 
gróźb i represyj z drugiej 

główna masa chłopska 
odnosiła się wrogo do_ kołchozów 
zwłaszcza na urodzajnej Ukrainie, 
gdzie poczucie indyw idualnej wła­
sności jest wysoko rozwunięte. „Kol 
cliozy“ też zawiodły pod względem 
ilości wyprodukowanego zboża albo 
wiem stały  się

przytułkiem nierobów . 
i niebieskich ptaków wiejskich.

Wobec stale pogarszającej się sy 
tuacji żywnościowej w Rosji z powo 
du zmniejszających się corocznie 
zbiorów i niesłabnącego oporu ehło 
pów przeciwko komunizmowi, zdecy 
dowal się rząd sowiecki obecnie 

na krok,
który jest niczem Innem, jak  powro 
tern do zniesionej w roku 18 - pań­
szczyzny, chociaż to się inaczej tam 
nazywa.

Centralny komitet p a rtji koinum 
stycznej powziął w tych dniach u- 
chwałę

o zupełnem zlikwidowaniu 
pryw atn. gospodarstw _ rolnych i 
przymusowem włączeniu ich ao 
„kołchozów". W szyscy wieśniacy
muszą oddać państwu bezpłatnie 
swoje konie, krowy, cały martwy i

żywy inw entarz, a sami zarejestro­
wać się jako pracownicy państw o­
wych gospodarstw rolnych. Odtąd 
wszystkie zbiory będą _ oddawane 
państwu, które wydzieli część -^na 
wyżywienie członków „kołchozu' a 
resztę wywiezie do miast 

i zagranicę.
Wobec przywiązania chłopa do 

własnego kaw ałka ziemi trudno się 
dziwić, że przeciwko temu wywłasz 
czeniu

bodzie się bronił.
Czy Sowietom uda się ten opór prze 
łamać?

Dotychczasowe doświadczenie u-

czy czegoś innego. E ksperym enty 
komunistyczne zrujnow ały prze­
mysł, a obecnie p rzyb ijają  ostatn ią 
deskę do trum ny rolnictwa- rosyj­
skiego. Olbrzymi rezerw uar rolni­
czy, jakim  je st Rosja,

nie może nastarczye 
produktów rolnych na -własne po­
trzeby.

D egradacja chłopa do roli najem 
nika rolnego wywołała olbrzymi fer 
ment wśród mil jonowych rzesz włoś 
•ckm, którzy z niedawnych wywfosv 
czy ciel i ziem dworskich, sami spadli 
do kasty  wywłaszczonych parja- 
sów.

U i

orzecznictwa sądy  najwyższego*
Obowiązująca nstawa o ochronie lo­

katorów w art. 11 ust. 2 lit. a zarządza: 
„Za ważną przyczynę, dla rozwiązania 
najm u należy uważać m. in. jeżeli lo­
kator mimo upomnienia zalega z zapła 
tą conajm niej dwueh następujących po 
sobie rat komornego, chyba, że zaleg­
łość powstała z powodu braku pracy 
lub wogóle nędzy wyjątkowej".

Z ostatniego ustępu cytowanego  
pyzepisu wynika, że eksm isja nie może 
być wyrzeczona, o ile zaległość w ko- 
mornem powstała wskutek braku iu*a- 
cy lub nędzy wyjątkowej, Zachodzi te­
raz pytanie, jak strona pozwana o eks­
m isje nni udowodnić fakt braku pracy 
oraz skutek tegoż — niemożność opłace­
nia rat komornego. P rektyka sądowa 
nasza stoi na stanowisku, iż świadectwo  
bezrobocia, w ystawione przez urząd po­
średnictwa, nie ustala ostatecznie bra­
ku pracy ani też nędzy wyjątkow ej. 
Niejednokrotnie w sprawach, gdzie po­
zwany załącza tego rodzaju świadectwo 
sądy eksm isje wyrzekają, odraczając 
term in jej wykonania. N aogół biorąc, 
praktyka w tej kw estji nie jest jednoli­
ta i z tego względu poważne znaczenie 
orientacyjne dla sądów może mieć orze­
czenie sądu najwyższego izby pierwszej 
?, dn. 12 kw ietnia 1S29 r. w sprawie 
Franek:ch przeciwko spółce „W. Widu- 
liński i S-ka“.

W ym ienione orzeczenie zajm uje się  
doniosłą kwest ją, czy art. 1184 kod. cy 
wil. upoważniający sąd do udzielenia  
zwłoki dłużnikowi w  razie niedopelnie 
nia przezeń zobowiązań z umowy w yni 
kających, czy artykuł ten może być sto  
sowany w sprawach o eksm isje, czy 
też wyłącza jego stosowanie art. 11 
lit. a ustawy o ochronie lokatorów. &a

gaditienie to  ma znaczenie kapitalne. Je  
śli uznać, iż art. 1184 ma zastosowani** * 
w takim  razie o ile lokator zalego z z.. 
platą komornego ,sąd m ógłby w wypad  
kach wyjątkow ych udzielić mu zwłoki 
i nie wyrzekać eksm isji. N a tern właś 
nie stanowisku stanął w  omawianem o- 
rseczeniu sąd najwyższy, uznając, i i  
„sędzia może żądanie eksm isji odrzucić, 
jeśli uzna, że zaległość powstała wsku­
tek zdarzeń od lokatora niezależnych, 
np. skutkiem ciężkiej choroby, nieszeze 
śliw ego zbiegu okoliczności itp„ zapa­
tryw anie bowiem, mówi sąd najwyższy, 
iż sędzia, ustaliw szy zaległość ma obo­
wiązek wyrzeczenia eksm isji, byłoby  
zbyt doniosłą zmianą obowiązującego 
prawa, aby je można przyjąć bez wy­
raźnego postanowienia ustawy. „Sę­
dzia" — czytam y dalej — „aby swoją  
władzą urnowe rozwiązać lub rozwiąza 
nia odmówić, może i powinien wziąć 
pod uwagę zachowanie się lokatora i 
po dopuszczeniu do zaległości w szeze 
gólności zaspokojenia wynajm ującego  
nawet już po wytoczeniu powództwa o 
eksmisje".

W konkluzji swyeh wywodów sąd 
najw yższy podkreśla, iż sąd może udzie 
lić  zwłoki lokatorowi jedynie w  przy­
padkach wyjątkowych.

Z powyższych uwag w ynika jasno, 
i i  w dobie obeenej, t. j. w okresie usł a 
wicznej konieczności rozstrzygania  
przez sady konfliktów z racji nieopłaca 
nego komornego, omawiane orzeczenie 
instancji kasacyjnej przyczynić sie mo 
że wydatnie do ustalenia jednolitej 
lin ji judykatury, oraz do w yjaśnienia  
licznych powstających w praktyce 
dewej trudności.

K. Kk.

Sprawa mianowania nauczycieli oficerami rezerwy.
■nt~ w*oyi« prłr.w fosro kursu artyku łu  pragm atykiN a skutek starań  zarządu głów, 

nego związku nauczycieli szkół po w. 
szechnych, podjętych w roku ubie­
głym w czasie w akacyj, zorganizo­
wany został dla tych nauczycieli

tego kursu  artyku łu  CT pragm atyki 
oficerskiej, t. j . celem zamianowania 
ich oficerami rezerwy.

Mianowanie nauczycieli, którzy 
ukończyli wymieniony wyżej kurs,-

_A — -  . 1 1 - ĆL-r-. r ’TTTwr n e o f a
wany zostai cua iycu **■ r
skrócony 8-tygodniowy kurs szkoły na podporuczników rezerwy, nastą 
podchorążych rezerwy piechoty, ce pi w m- m arcu km kwietniu r. d- 
lem zastosowania do absolwentów:



KRONIKA.
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Dziś: Polikarpa 
,utro: Jana Złotoust.
Wschód słońca. '.25 
Zachód . 6.11

Zwołanie rady wojewódzkiej-

tfiod ziela

Co wyświetlają kina;
Kino „Momus" „T ajem nica  cy ­

tad eli w  D ę b lin ie ”.

Ogólna.
(o) W  sp raw ie  im p o rtu  zakazanych  

tow arów . Izba  przem ysłow o - handlow o 
w Sosnowcu podaje  do wiadom ości za­
in teresow anych  firm , że w zw iązku a 
podan iam i o zezwolenie przyw ozu towa 
rów zakazanych, w niesionem i n a  I-szy 
k w a rta ł 1930 r., należy  nadesłać  rnini- 
s te r ju m  przem ysłu  i h an d lu  uw ierzy­
te ln iony  odpis w ykupionego n a  ro k  
1980-ty św iadectw a przem ysłow ego.

M in is te rju m  przem ysłu  i h an d lu  
w strzym a w najb liższych  dn iach  w yda 
w anie pozwoleń na  przyw óz ty m  f i r ­
mom, k tó re  nie nadesła ły  odpisu św ia 
dectw a przem ysłow ego. O dpis św iade­
ctw a w inien być ostem plow any znacz­
kiem  za 50 gr.

Rów nocześnie izba  zaw iadam ia, że 
u w ierzy te ln ia  odpisy św iadectw  prze­
m ysłow ych za nadesłan iem  je j  o ry g in a  
tu św iadectw a przem ysłow ego w raz z 
jego dokładnym  ndrdsem  oraz znaczka 
s^m plow ego  za 50 g r.

W  dniu  29 bm. p. w ojew oda kielecki 
W ładysław  K orsak  zw ołuje d ru g ie  po 
Biedzenie rad y  w ojew ódzkiej, na  któ- 
rem  om ówione bedą ak tu a ln e  zagadnie 
n ia  z dziedziny sam orządow ej i gospo 
d a rk  i sam orządów , a specja ln ie  sp ra ­
wa u tw orzenia  zw iązku celowego samo 
rządów  m ie jsk ich  i w ie jsk ich  wojewoda

tw a kieleckiego w  sprawie hndowy s - r 
ta la  dla um ysłowo-choryeh obok Pe 
E&meza pod Chęcinami Pozatem na i 
rządku obrad znajduje sie w iele inny< 
spraw m niejszej wagi z dziedzin 
adm inistracji samorządowej.

Posiedzenie rady odbędzie si^ w sal 
portretowej gmachu wojewódzkiego.

RADIO.
W A R S Z A W A .

Niedziela 26 stycznia.
9.00. Losow anie n ag ró d  W ielkiego 

K onk u rsu  M uzycznego P . R . z dn. 29-12 
29 r. 10.15. N abożeństw o z K a te d ry  W il. 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. P o ra  
nek sym f. z F ilh . W arsz. 14.00. „P oga­
danka d la  gospodyń w ie jsk ich  . 14.20. 
Dwa tańce, odegra  n a  h a rm o n ji p. WŁ 
K aczyński. 14.30. „O podnoszeniu p ro ­
d u k c ji ro lne j i je j  op łacalności . 14.sO. 
Dwa tańce odegra  p. W ł. K aczyński.
15.00. „Co słychać, o czem wiedzieć trze  
ba“. 15.20. M uzyka z p ły t g ram of. 16.00. 
„W  dw orach i  dw orkach  b iało rusk ich  . 
16.20. M uzyka z p ły t g ram of. 16.40. O cu 
dach fotoceli. 16.55. P ły ty  gram ofonow e 
1715. „W kró lestw ie P olsk iem  przed 25 
ła ty “. 17.40. K oncert rep rezen tacy jn y  
ork. P  P . m. st. W arsz. 19.00. R ozm aitos 
cL 19.25. F e lje to n  p. t .  „Dwie s tro n y  w 
sporze41. 19.40. O dczytanie p ro g ram u  na 
dzień n ast. 19.58. S y g n a ł czasu z W arsz,
20.00. K w ad ran s lite rack i. 20.15. K on- 
ce rt popu larny . 21.15. S łuchow isko z 
K rakow a. 22.15. Kom . m eteor., poi., spor 
towy. 23 00. R ad jo k ab a re t z p ły t  g ram o 
fonowych.

K A T O W I C E .
N iedziela 26 stycznia.

9.00. Losow anie n ag ró d  W ielkiego 
K onk u rsu  P . R . z dn. 29-12 1929 r .  10.15. 
T ransm . naboż. z K a te d ry  W il. 11.58. 
S ygnał czasu z W arsz. 12.10. T ransm . z 
W arsz. 15.00. T ransm . z W arsz. 15.20. 
„Opłacalność nawozów sztucznych p rzy  
obecnej k o n ju n k tu rze  zbożowej". 15.40. 
Z cyklu  w ykładów  re lig ijn y ch . „Duch i 
m a te rja" . 16.00. K oncert p o p u larn y  17.15 
„N a szachow nicy". 17.40. K oncert. W  pro  
g ram ie  m uzyka operow a. 19.00. R ozm ai 
tości zapowiedź p ro g ram u  n a  dzień na 
stępny  oraz kom. T e a tru  Polsk . 19.20. 
Interm ezzo m uzyczne. 19.30. B ery  bo jk i 
śląskie" K a r lik  z K ocyndra. 19.58. Syg. 
czasu W arsz. 20.15. K w ad ran s lite r  ic 
k i z W arszaw y. 20.15. K on cert z P ozna­
nia. 21.45. S łuchow isko z K rakow a. 22.15. 
Kom. z W arsz., kom. sport, oraz zapo­
wiedź p ro g ra m u  n a  dzień n ast. w jęz.

. K  ŚA.. 1 lin lii.

muz. tan .

Na kieleckim ratuszu.
Miasto zaciąga krótkoterminową p żvczkę w wysokości

50 tys. złotych.
N a w stęp ie  o n eg d a jszeg o  p o s ie ­

d zen ia  rad y  m iejsk iej od czytano  
k olejn o  sp raw ozd an ia  z 3 ostatn ich  
p o s ied zeń  rady, n a stęp n ie  dok on a­
no w yboru  3-ch cz ło n k ó w  do k o­
m isji na m iejsce  r. S w ieża w sk ieg o , 
który przed  n ied a w n y m  czasem  
z ło ż y ł m an d at radzieck i.

D o  kom isji e lek tryfik acyjn ej w y ­
brano r. R om an a K luźn iaka, do w o ­
d o c ią g o w o  kan alizacy .n ej r. Ł u k ow ­
sk ieg o  i do styp en d ja ln ej r. K rup­
sk iego .

Z  k o le i przystąp ion o  do sp raw y  
za c ią g n ięc ia  krótkoterm inow ej p o ­
ży czk i z banku kom unalnego, w  
w y so k o śc i 50.000 zł. na za silen ie  
fu n d u szu  k om unalnego.

Dn. 11 czerw ca  1929 roku za p a ­
d ła  u ch w a ła  za c ią g n ięc ia  p ożyczk i 
z  b anku  k om u n aln ego  w  w y so k o ­
śc i 100.000 zł.

R ad a  m iejsk a  u ch w ala jąc  tę p o­
ży czk ę  u p o w a żn iła  m agistrat do  
p od jęc ia  ty lk o  50.000 zł.

O n eg d a jsza  u ch w a ła  zac ią g n ię­
cia  p o ży czk i b y ła  w ię c  ty lk o  dal- 
szem  u p ow a żn ien iem  m agistratu  do

GŁOS KRÓLEW SKI W  EADJO.

Z okazji odbywającej się obecnie 
konferencji rozbrojeniowej w  Londy 
nie, wypowiedział król Jerzy V II mo­
wę. Rzadka ta  okazja słyszenia bezpo­
średnio głosu angielskiego monarchy, 
została w yzyskana przez angielskie to­
warzystwo radiofoniczne (B. B. O.) 
przez nadanie m owy królewskiej oraz 
całego przebiegu otwarcia konferencji 
na cały świat. Mimo niekorzystnej po 
ry  nadawania (godz. 12 — 2 w połud­
nie), odebrała i  również stacja radjofo  
niezna warszawska, za pośrednictwem  
znanej i  n iesłychanie czułej ekradyny  
Marconiego, przebieg całej uroczysto  
ści z niesłychaną precyzją i um ożliw iła  
przez to odbiór jej posiadaczom radjo  
aparatów i  to nawet aparatów detekto 
rowych.

Od najdaw niejszych czasów na piprw 
szy pian niezbędnych wprost koniecz­
ności w ysuw ała się na terenie Zagłębia 
sprawa zaopatrzenia ludności w dosta­
teczną ilość zdrowej wody do picia i 
gospodarstwa domowego oraz do użyt­
ku przemysłowego. O jakości wody obe 
cnie używanej przez mieszkańców Za­
głębia oraz o trudności zdobywania 
jej p i s a l i ś m y  już kilkadzie 
siąt razy. Są to rzeczy znane dobrze 
wszystkim  mieszkańcom Zagłębia, któ 
rzy za kiepską wodę muszą płacie od 29 
do 30 gr. za m ałe wiaderko.

Jednocześnie i sąsiadujący z nami 
G. Śląsk znajduje się w tern położeniu, 
że w  m yśl konwencji polsko-niemiec­
kiej, zawartej w- Genewie 15 m aja 1922 
r„ Polska po rządzie niemieckim przy­
jęła  obowiązek zaopatrywania w  wodę 
całego szeregu m iejscowości na G. Śląs 
ku i  w tym  eelu może korzystać do po 
łow y roku 1937 z rurociągu państwowe 
go, leżącego ezęściowo na terenie n ie­
m ieckim  i  będącego własnością Nie­
miec. Wobec tego stanu rzeczy, da poło 
wy 1937, wskutek w ygaśnięcia konwen­
cji genewskiej, eksploatacja państwo 
wego wodociągu ze szybu Staszic pod 
Tarnowskiemi Górami m usiałaby być 
ograniczona do zaopatrywania zaled 
w ie kilku gm in powiatu tarnowskiego, 
natom iast około 400 tysięcy ludności i 
kilkadziesiąt zakładów w ielkiego prze­
m ysłu zostałyby pozbawione wody.

To też władze państwowe m ając na 
uwadze z jednej strony bezwzględną ko 
nieezność wybudowania wodociągu dla 
Śląska przed 1937 r„ a z drugiej strony  
chcąc równocześnie zaopatrzeć w wodę 
Zagłębie Dąbrowskie postanowiły zrea 
lizować opracowany jeszcze przed 4 la­
ty  projekt budowy wodociągu w  
Maczkach, który m ógłby zaopatrywać 
w wodę Zagłębie i Śląsk.

Po całym  szeregu form alności i sprze 
ciwów, w pierwszym  rzędzie ze strony  
naszych przemysłowców, ostatecznie w  
lecie ubiegłego roku przystąpiono do 
prac nad budową wodociajju.

Ze względu na ogólne zainteresowa  
nie m ieszkańców naszego Zagłębia, 
sprawą budowy wodociągów, pragnęllś

P rzebój > „ ryżA

S ^ k y a .
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P er fc im y - pu d er
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p od jęcia  uch w alon ej już przedtem  
p ożyczk i.

N a stęp n ie  rozpatryw ana b y ła  
spraw a w n iosk u  m agistrack iego  o 
p rzep isach  ob licza n ia  i pob ieran ia  
n a leżn o śc i za  w od ę.

jak  już n iejednokrotn ie  d on osi­
liśm y  m ag-strat po dok ład n em  o- 
p racow aniu  statutu p rzep isów  o o- 
b liczen iu  i p ob ieran iu  za  w o d ę  w y ­
stąp ił na radę z w n iosk iem , ab y  
n a leżn o ść  za  w od ę usk u teczn ili w ia  
śc ic ie le  dom ów .

je d y n e  i najprostsze rozw iązan ie  
tej s oraw y.

T y m cza sem  grono radnych  na  
cze le  z r. jó ze fo w sk im  stan ow czo  
sp rzec iw iło  s ię  tem u i żąd a ło , a o y  
czyn n ość  tę sp e łn ia ł m agistrat.

P o  d łu g iej d ysk u sji w  której 
p oza  r. Józefow sk im  zabierali g lo s  
i r- B okw a, Jopow icz i inni o sta ­
teczn ie  w n io sek  r. Józefow sk iego  
zo sta ł u ch w alon y .

D a lsze  obrady ze  w zg lęd u  jak  
zw y k ie  n a  sp óźn ion ą  porę zo sta ły  
przerw ane.

(o) L E C Z E N IE  IN W A LID Ó W  W 
SZ PIT A L A C H  W O JSK O W Y C H . W  
d n iu  24 b. m. podp isana zosta ła  umowa 
pom iędzy ogóinopaóstw ow ym  związ­
kiem  kas Chorych a  departam en tem  
zdrow ia m in. sp raw  w ojskow ych w 
spraw ie leezenia inw alidów  w szp ita ­
lach  w ojskow ych.

N a podstaw ie te j um ow y w szp ita ­
lach w ojskow ych leczeni będą na koszt 
związku wszyscy inw alidzi, k tó rzy  ju ż  
w ty ch  szp ita lach  p rzebyw ają, nowi zaś 
chorzy inw alidzi będą p rzy jm ow an i >ia 
podstaw ie przekazów  zw iązku kas ebo 
rych.

W  nag łych  w ypadkach  upow ażnione 
są rów nież poszczególne kasy  chorych 
do um ieszczania inw alidów  w szp ita ­
lach  w ojskowych

U m ow a ta  je s t w ażna ze w zględu na 
m etody leczenia inw alidów , w y p rak ty  
kow ane w szechstronnie  przez m edycy­
nę  w ojskow ą w czasie w ojny , a m niej 
znane przez m edycynę cyw ilną, inw nii 
dzi bowiem zap ad a ją  na zdrow iu n a j­
częściej w skutek  ran , o trzym anych  na 
wojnie.

Sosnowiec otrzyma wodę
w drsSy 1 czerwca bB rB

z państwowego wodociągu w Maczkach.
m y rzecz tę zbadać na m iejscu w  Macz 
kach.

K orzystając z uprzejmości inspekto­
ra robót inw estycyjnych m. Sosnowca 
inż. Łuczkowa, jednego ze współtwór­
ców projektu budowy w ielkiego wodo 
ciągu w Maczkach, m ieliśm y możność 
zwiedzenia budowy

Z wielkiego projektu wodociągu, za 
twierdzonego przez min. robót publicz 
nyeh w  1927 r., obliczonego na w ydaj­
ność 12S.088 mtr. sześć, wody dziennie, 
wyposażonego w cztery grupy filtrowe 
i  cztery osadniki, 4 zbiorniki na wodę 
czystą, w ielki zbiornik w Zagórzu o po 
jenm ości 1G.309 m. sześ., została wybudo 
wana obecnie ta część pierwszego stad- 
jnm budowy w takich rozmiarach, by 
już na 1 czerwca r. b. m iasto Sosnowiec 
1 inne przyległe miejscowości m ogły  
być zaopatrywane w wodę, w ilości 50»j9 
mtr. sześć, dziennie.

W tyin też celu zostały już wykona 
ne całkowicie objekty następujące: jaz, 
spiętrzający wodę ńa B iałej Przemszy 
w Maczkach, założony poniżej mostu 
kolejowego, betonowy kanał doprowa­
dzający wodę z piaskowym  osadnikiem, 
automatyczna stacja pomp wody suro 
wej, część odmulnika, część filtra pias 
kowego angielskiego zbiornik na czystą 
wodę, stacja pomp wody czystej oraz 
zbiornik w Zagórzu o pojemności 5000 
mtr. sześć.

Roboty te wykonano z iście amery­
kańską szybkością, a koszt tyeb robót 
w yniósł dotychczas G m iijonów złotyed. 
Główne kierownictwo robót spoczywa 
w wytraw nych rękaeh inż, Maryni&r 
ezyka.

Obecnie kierownictwo robót przepro 
wedza próby z rurami i dokonywa czyn 
mości montażowych

Doprowadzenie robót do tego stad* 
jum, w jakiem  obecnie je  znaleźliśmy, 
da|® wszelką gwarancję, że Sosnowiec 
na dzień 1 czerwca otrzyma już zdrową 
i smaczną wodę. Dla naszego katastro 
fainego stanu, w jakiem obecnie, z po 
wodo braku wody, znajduje się Zagłę­
bie ma to znaczenie bardzo doniosłe.

(f.)

;V •> t ! \ m  }

j z:f. .in: następ .-w

Współcześni Judyta 
i Holofernes

W roach głów: JA RUSiAJA MASISfE.
.N iebyw ały  p rz e p y c h  w y s ta w y

Z K ie le .

jk) Z ebran ie  rzem ieśln ików  w sp ra ­
w ie w ystaw y ruchom ej. D nia 28 bin.
0 godz. 6 wieczorem w lokalu  w łasnym  
p rzy  ul. O rla  4 odbędzie się zebranie 
in fo rm acy jn e  rzem ieślników  w spraw>e 
w ystaw y ruchom ej prób  i  wzorów prze 
m ysłu  krajow ego.

(k) K u rs  b u ch a lte ry jn y . S ta ran iem  
zarządu zawodowego zw iązku pracow ni 
ków um ysłow ych w dn. 1 lu tego  rbezo  
s tan ie  uruchom iony wyższy k u rs  bu­
cha! te ry  jn y .

W yglądy  odbyw ać się będą w godzi 
naeh  w ieczorowych i prow adzone będą 
przez w y traw ne s iły  fachowe. Dalsze 
zap isy  p rzy jm u je  k a n c e la rja  zw iązku 
(Rynek 191 w godzinach od 9.39 do 13 i 
od 15 do 20 wieczorem.

(k) W ykrycie  sk ładu  b ib u ły ,k o m u n i 
stycznej. W  ty ch  dniach  o rg an a  p. p. 
u ja w n iły  w K ozienicach skład  l i te ra ta  
ry  kom unistycznej, a w nim  różne okól 
n ik i. b iu le tyny , in s tru k c je  se k re ta r ja -  
tu  cen tra lnego  kom ite tu  kom unistycz 
Hej p a r t j i  Po lsk i, om aw iające prz j no 
tow an ia  do u rządzen ia  m an ifestacy j
1 t, p.

L ite ra tu ra  ta  p rzechow yw ana była 
w pew nej posesji w piw nicy. W  związ 
ku  z powyższem  aresztow ano 8 osób.

(k) K radzież bielizny. W  d n iu  23 
bm. n ieznany  sp raw ca sk rad ł z kosza, 
stojfygego w sieni, bieliznę, w artości 
k ilkudziesięciu  złotych, należącą do 
Ja n a  K ały , zam ieszkałego p rzy  u licy  
Szydłow skiej 34.

(k) R e p e rtu a r  k in. K ino  „C zw artak"
— R ap so d ja  w ęgierska. K ino  „U njon"
— J u d y ta  i H olofernes. K ino „Pałace"
— U lica potępionych dusz.

(k) U siłow anie sam obójstw a. W  m ie 
Bzkanin przy ul. C hęcińskiej w K ie l­
cach, Z am ojska M arja , m ężatka, u sito  
w ała  popełnić sam obójstw o przez w y p | 
eie kw asu siarczonego.

D esperatkę przew ieziono do s z p ita la  
św. A leksandra  w K ielcach.

Prenumerujcie „Lxpres Zagłębia**

Kino ..P A Ł A C U **  Kmin
D ssś i d n i n astęp n ych  
Wielki przebojowy film!

Ulica poteaionvch dusz
W roli g łó w n ej: PO L A  NEGRI. 
Na scenie : Oryginalne produkcje na e- 

stradzie I w powietrzu — MU IS”.
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(k) Lokator strzela do gospodarza.
Pomiędzy właścicielem domu Stefanem  
Blaszczykiem a lokatorem Aleksan­
drem Kozłowskim, przy ulicy Kilińskie 
eo 46 w Gzestoehowie powstała sprzecz 
ka. a następnie bójka, w czasie której 
Kozłowski wydobył rewolwer i dał kil 
ka strzałów do Błaszczyka,raniąc go
lekko w prawą nogą.

Schwytanie niebezpiecznego bandyty w Dąbrowie,

RTO7J5reBss
v /wanak*

U ' > -1 on no bis irrrfe
Wielkie arcydzieło filmowe 1

. Rat sfid a erska"
Mlf roi - LILI D A G O «-E R
Na Now-

i ,-HAN-HO
atrakcje:

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. Dyrektor fabryki Huł- 

ezyńskiego w Sosnowcu inż. Rogowski 
został mianowany wiceprezesem rady 
nadzorczej syndykatu polskich hut że­
laznych.

(s) Z zarządu miasta. Na ostatniem
posiedzeniu zarzadu miasta prezydent 
Willner zdawał sprawozdanie z pobytu 
swego w Warszawie oraz z konferencji 
prezydentów miast wydzielonych. Poza 
tern zatwierdzono 3 plany budowlane i 
3 plany podziału parcel oraz postano­
wiono przejąć od Uleną samochód mar­
ki „Ford" i motocykl.

(s) Z domu ludowego w Sosnowca. 
Zarząd D. L. urządza w niedzielą dn. 26 
b. m. t. j. dziś w lokalu domu ludowego, 
uL Jasna 26. wieczorek taneczny dla 
czonków i wprowadzonych gości, Począ 
tek o godz. 7 wieczorem.

Członkowie domu ludowego proszeni 
są o zabierani® z so.bą legitymacji człon 
kowskich D. L.

(s) Trzej sprawiedliwi blacharze.
Wieczorem szli ul. Piłsudskiego. A że 
nieśli worki na plecach, chrzęszczące i 
dzwomąee zaczepił ich policjant. Je­
den przez drugiego mówił i tłumaczył 
Daremne wszakże- były ich słowa. W 
komisariacie stwierdzono, że blachą po 
prostu kradli. Cynkową i miedzianą. I 
siedzą: Wł. Adamczyk (Dębowa 35). 
Kazimierz Ziółkowski (Ludwika 2) 1 

tarceli Zawiązalec, bez adresu. Wszy- 
młodzi, chłopcy niemal jeszcze.

<s) JHaeiek Samson". W dniu 19 i 22 
l,. m. w teatrze miejskim w Sosnowcu 
odegrana została przez spółdzielcze ko 
ło oświatowe krotoehwila w 3 aktach z 
tańcami i śpiewami p. t. „Maciek Sam­
son".

Reżyserja spoczywała w rąkach wy 
trawnego reżysera p. W. Kozłowskiego. 
Na szczególne wyróżnienie zasługują z 
grających pp.: Zielińska w roli Mai

fos i, Jadwiga Janikowska w roli Cuda 
owej. Janina Janikowska w roli ciot 

ki oraz pp: Janikowski w roli tytuło 
wej. Klynota, Michalski i Wójcik.

Całość wypadła bardzo dobrze, to­
też publiczność nagradzała wykonaw­

có w  hucznemi oklaskami. Sądzić należy 
że koło nie zaniecha nadal pracy, ktÓ 
ra daje im korzyści kulturalne jak 1 
żnaterjalne.

m m k
MONTE CHRISTO.

Otóż gdy Benedykt w ten sposób 
się odezwał do swej przybranej mat 
ki, dwuch jego przyjaciół pochwyci 
ło ją  za ręce i przytrzymało ją, jak 
w kleszczach. Wtedy Benedykt po­
zamykał wszystkie okna i okiennice, 
a następnie wszyscy trzej oprawcy 
zatkali naprzód usta nieszczęśliwej 
kobiecie, a następnie zaczęli się nad 
nią znęcać w najstraszniejszy Bpo- 
sób; nakoniec postawili ją  na rozża 
rzonych głowniach, ażeby tym spo­
sobem wymusić na nieszczęlśiwej o- 
fierze zeznanie, gdzie przechowuje 
szczupłe zasoby s woj et Aż nako­
niec suknie zapaliły się na biednej 
kobiecie; widok ten przestraszył 
morderców, tak że uciekli.

Assunta cała w ogniu pobiegła 
za nimi, lecz zastała drzwi już zam­
knięte, chciała ratować się oknem, 
lecz okazało się ono z tyłu podparte. 
Zaczęła krzyczeć o ratunek, ale 
wkrótce ucichł jej głos—

Gdy w jakieś kilkanaście minut 
przybyła pomoc, sprowadzona przez 
żonę Bartolomea, wszelki ratunek o- 
kazał się już spóźniony.

Benedykt znikł. Od tego czasu 
kie słyszałem o nim nic.

tPolieja śledcza w Dąbrowie are­
sztowała onegdaj w „melinie" zło­
dziejskiej 27 letniego Bolesława 
Piotrowskiego, mieszkańca Zagó­
rza, który w ubiegłym roku za doko. 
nanie szeregu większych kradzieży 
wyrokiem sądu został skazany na 
5 lat ciężkiego więzienia.

Piotrowski odsiadując swą karę 
w Wiśniczu, w październiku ubiegłe 
go roku zmylił czujność dozorcy i 
uciekł z więzienia.

Aresztowany bandyta przyznał

Wielki proces komy pis tyczny w ICieicacli.
2 3  r om unistów na ławic oskarżonych. — Rozprawa  

rozpocznie się 3 0  b m.

się do szeregu napadów i kradzieży 
dokonanych w powiecie będzińskim, 
zawierckim i na G- Śląsku.

Przy aresztowanym Piotrow­
skim znaleziono rewolwer i większy 
zapas nabojów, co świadczy, że ban 
tyda nie miał zamiaru oddać się w 
ręce policji bez walki.

Dzięki jednak odpowiednim 
zarządzeniom, policja zdołała ująć 
niebezpiecznego opryszka bez uży­
cia broni.

Olbrzymie zainteresowanie budzi w 
Kielcach wyznaczony na dzień 30 bm. 
proces 23 komunistów, oskarżonych o 
należenie do komunistycznej partji poi 
skiej i działalność wywrotową.

Oto nazwiska oskarżonych: Stani­
sław Wilk, Jakób Toporowski, Izrael 
Rapoport, Dora Marymont, Bajla W o 
d/islawska, Manuela Strowczyńska, 
Mojżesz Binsztok, Icek Wygnański, 
Majer, Bajla Kluska, Abram Kaufman, 
Icek Mały, Lejb Mały, Abram Lewi, 
Józef Biedny, Zygmunt Biskupski, 
Władysław Cieślik, Berek Pietrzyk, 
Knłma Różycki. Chaim Przeworski, A- 
ron Chaim, Nuchym Helfand, Rywen 
Belfand, Wincenty Lencz i Wawer- 
czyk.

Są to ci sami komuniści, którzy w

sierpniu ub. roku, w rocznicą rewolu 
eji bolszewickiej w Rosji,, wywołali 
krwawą awanturą w więzieniu kiele- 
ckiem.

W jednem skrzydle gmachu wię­
ziennego komuniści zabarykadowali 
się, broniąc zaciekle dostępu straży wię 
ziennej i oblegającej policji w rezulta 
cie walka ta skończyła się śmiercią jed 
nego z komunistów oraz kilku rannych 
zarówno po jednej, jak 1 po drugiej 
stronie przewieziono do szpitala.

Na rozprawę powołano kilkudziesię 
oiu świadków.

Oskarżonych bronić będą warszaw 
sey adwokaci, między innymi, adwokat 
Ettinger. Spodziewany jest również 
przyjazd, jako obrońcy posła Lieberma 
na (pps.)

Nowelizacja ustawy o zabezpieczeniu robotników
na wypadek braku pracy.

Od dn. 23 stycznia, t. j. od chwili 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw, obo 
wiązuje nowelizacja ustawy o zabez 
peczeniu robotników na wypadek 
braku pracy. Nowelizacja ta wpro 
wadziła w obowiązującej poprzed­
nio ustawie niektóre zmiany, m. in. 
w myśl noweli obowiązkowi zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia 
podlegają robotnicy bez różnicy płci 
po ukończeniu lat 16 (przedtem obo 
wiązywało lat 18), a nadto ubezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia podle 
gają wszyscy bez wyjątku robotni 
cy, zatrudnieni w zakładach pracy 
bez względu na liczbę zatrudnionych 
przedtem obowiązywało to zakłady*

zatrudniające powyżej 5 robotni* 
ków).

Prócz tego nowela -wprowadza 
zmianę, mocą której wkładki zakła 
dów pracy, obowiązanych do zabez­
pieczania robotników, wynoszą 2 
proc- od każdorazowo wypłacanych 
zarobków robotników z równoczes- 
nem określeniem najwyższej normy 
zarobku dziennego, stanowiącego 
podstawę do obliczania wkładek, na 
10 zł. Norma ta wynosiła ostatnio 
7.50 zł. Wprowadzenie w życie zabez 
pieczenia na wypadek bezrobocia ro 
botników zakładów pracy, zatrud­
niających mniej, niż 5 pracowników, 
nastąpi w ciągu roku, t. j. do 23 sty 
cznia 1931 r.

Kursy Kierowców Samochodowych
Stanisława Konopki Sosnowiec, Swobodna nr. 7.

Prowadzone we własnych załadow aniach przy w arsztatach i garażach samocho­
dowych w woj. kielecldm najlepiej wyuczają na szoferów mechaników — a tacy 

są pożądani przez właścicieli samochodów.
Kurs 150 zł, płatny ratami Zapisy codziennie na miejsem

(s) Z targowicy. W ubiegłym tygod 
niu tj. od dn. 20 do 25 br. włącznie, na 
targowicę w Sosnowcu spędzono 1687 
sztuk ftwiń.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od zŁ 
2.10 do zł. 2.80.

Tendencja słaba.

Wyrokiem Sądn Grodzkiego z dnia 
28 października 1929 r. zatwierdzonym 
przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu w 
dniu 14 stycznia 1930 r., została skazana 
Mar ja Kowalska, lat 56, zamieszkała 
przy ulicy Sienkiewicza nr. 1-a na 7 
dni aresztu z zawieszeniem na dwa la­
ta, za przy r/łaszczenie drzewa na szko 
dę Stanisława Woźniakowskiego.

Z Będzina.
(b) Walne zebranie „Sarmacji". Dnia 

2 lutego tj. w niedzielę o godzinie 3-tej 
po poł. w sali rady miejskiej (dom 
Piasta) odbędzie się walne zebranie 
członków towarzystwa sportowego 
,farm acja" w Będzinie.

(b) „W górę screa". Sekcja sceniczna 
związku strzeleckiego odegra dziś w 
sali na Górze Zamkowej 4 aktową 
sztukę, Osnutą na tle powstania pol­
skiego 1863 roku p. t. „W górę serca". 
Początek o godz. 7 wiecz.

Ta sama sekcja sceniczna dziś o g, 
10 rano, w sali kina „Nowośei" urządza 
poranek dla młodzieży szkolnej. Pro­
gram zapowiada wiele miłych atrakeyj

Dochód z urządzonych imprez prze 
znaczono na budowę domu związku 
strzeleckiego w Będzinie.

Z Czeladzi.

S Pierwsze zebranie komisji nau* 
a zawodowego, zorganizowanej 

przy magistracie m. Czeladzi dla wyko 
nania przymusu dokształcania zawodo 
Webo, odbędzie się w dniu 28 bm. o go 
dżinie 7 wieczorem w szkole Nr. 3. Na 
porządku dziennym: ukonstytuowanie 
się komisji i sprawa uchylających się 
od wykonywania obowiązku dokształca 
nia zawodowego.

(c) Żądania bezrobotnych. Wczoraj 
odbyło się zebranie bezrobotnych przy 
udziale około 45 osób. Zebrani uchwalili 
rezolucję, w której domagają się od 
rządu przedłużenia bezrobotnym zasił­
ków do 26 tygodni, oraz zaopatrzenia 
bezrobotnych na zimę w węgiel i karto 
fle. Dla poczynienia starań w tym celu 
wybrano trzech delegatów: Józefa Ra 
ka, Piotra Boguckiego i Franciszka 
Dzióbka.

K ino-teatr „CZARY" C zeladź.
(Gmach straży ogniowej)_____

TY LK O  3 D N I! Sobota 25, n ie­
dziela 26 i poniedziałek 27 stycz­

nia 1930 r. włącznie. 
W szechpotężny dram at miłości i pośw :e- 
cenia w ed łu j powieści Gabrjeli Zapolskiej

C A R E W I C Z "
W roli tyt. IW AN PETR O W IC Z.
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Wobec tego, czy pan hrabia rozu 
mie teraz, dlaczego jednym słowem 
nie wspominałem nigdy o mej rodzi 
nie? O Benedykcie — bo przepadł 
bez wieści, o bratowej — bo umarła.

—A jakie jest twoje mniemanie, 
o ciosach, które spadły na ciebie? —* 
zapytał Monte Christo.

— Że to była kara za mój grzech 
zabójstwa. Ale przecież, mój dobry 
panie, ten Yillefort to był łotr nik­
czemnik..-

— I  ja tak myślę — szepnął posę 
pnie hrabia.

— Teraz — pojmujesz, panie, 
mój przestrach, na widok tego do­
mu, tych drzew i tej murawy? One 
widziały zbrodnię moją, za którą 
już mnie spotkała tak straszna kara, 
A być może przecież, że to je s t mej 
pokuty początek dopiero. Wszystko 
jest możliwe.

— Istotnie, wszystko jest możli­
we — rzekł Monte Christo, podno­
sząc się z ławki, to nawet — dodał z 
cicha — że prokurator królewski 
nie umarł dotąd. Ksiądz Bussoni do 
brze zrobił, że cię do mnie przysłał, 
tyś również zrobił dobrze, żeś mi 
łnstorję swego życia opowiedział, 
dzięki temu bowiem, nie będę cię ni 
gdy odtąd o cień zła nawet podejrze 
wał. Co się zaś tyczy Benedykta, to 
czyż nigdy nie próbowałeś szukać 
jego śladów?., nie starałeś nigdy się 
dowiedzieć, co sie też z nim stało?

— Nigdy. A gdybym nawet wy­
padkiem się dowiedział, gdzie się op 
znajduje, to, zamiast go szukać, u- 
ciekałbym od niego, jak od potwora. 
Na szczęście, nigdy o nim nic nie 
słyszałem i pieszczę się myślą, że 
może już nie żyje.

— Nie ciesz się przedwcześnie, 
mój Betruccio — rzekł hrabia — źli 
nie giną tak łatwo- Bóg bierze nawet 
ich pod opiekę czasem, aby się na­
rzędziem Jego pomsty stali!

— Nie wiem, lecz i to możliwe— 
odpowiedział Bertuccio- — Ja  o to 
jedynie proszę Boga, bym go już id 
gdy w życiu nie zobaczył.

— A teraz, panie hrabio — dodał 
intendent, nisko schylając głowę, 
wiesz już o mem życiu wszystko. 
Dziś, możesz być, tu na ziemi, mym 
sędzią, jak Bóg będzie nim kiedyś, 
gdy opuszczę już ten padół bólu i 
łez- A teraz, panie hrabio, czy nie 
znalazłbyś dla mnie jakiegoś słowa 
pociechy?

— Mogę ci powtórzyć to jedynie, 
co ci mógł, a więc zapewne i powie 
dział ksiądz Bussoni: Yillefort za­
sługiwał niewątpliwie na karę za 
to co zrobił, a i za wiele innych 
złych czynów, o których ty nie 
wiesz, bo wiedzieć nie możesz. Be 
nedykt, jeżeli jeszcze żyje, posłuży 
właśnie i być może za narzędzie zera 
sty Bożej! a potem, z kolei, i sam ka 
re poniesie. Na tobie ieden tviko eia

ży zarzut, a raczej — ten jeden wy­
rzut robić sobie możesz: dlaczego,
wyrwawszy dziecię z objęć śmierci, 
nie oddałeś go matce? W tein cała 
twoja wina, Bertuccio.

— Przyznaję, panie i już niejed­
nokrotnie bolałem nad tym, tak jest, 
to moja bardzo wielka wina, to mój 
grzech śmiertelny, za który niema 
pokuty dość wielkiej, ten czyn rzu­
cił cień hańby na całe uczciwe życie 
moje; lecz nie uczyniłem tego z po­
budek istotnie niskich, nikczemnych 
może nawet. Poprostu lękałem się, 
że oddając dziecię, zostanę schwyta 
ny i ukarany śmiercią za zabójstwo. 
A ja  tak chciałem żyć! O, nie jestem 
godzien mego brata, to był na praw­
dę człowiek mężny i bohaterski-

Bertuccio zakrył twarz rękoma. 
Monte Christo wlepił weń wtedy 
wzrok pełen siły i badawczy.

Po chwili milczenia, rzekł Monte 
Christo głosem uroczystym:

— Zanotuj dobrze w swej parnię 
ci, Bertuccio, słowa, które zawsze 
miał na ustach ksiądz Bussoni: 
„wszystkie boleści, najkrwawsze, 
koją się wreszcie pod wpływem cza 
su, zanikają w mgle oddalenia".

c. d- n.
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(ć) Dzisiejsze zebrania. Dziś o godzi 
nie 2 po południu  w m agistracie odbę 
dzie sie zebranie pow stańców  śląskich 
g ru p v  m iejscow ej, a o godzinie 8 po po 
lud n iu  w lokalu  w łasnym , M ilowicka 15 
odbędzie nadzw yczajne w alne zebranie 
k. s. „B rynica". N a obydw uch zeora- 
n iaeh  będzie om aw iana sprawa wzięcia 
udz ia łu  w zorganizow anych ku rsach  
p. w. i  w. f.

(c) P o k ąsan y  przez psa. D w unasto­
le tn i chłopiec Józef S telm ach, K iliń ­
skiego 14 przechodząc u licą  zc3tał dot 
1.1 iwie pogryziony  przez psa. P o lic ja  
pociągnęła  w łaściciela psa, n iejak iego  
K ancka do odpow iedzialności za nie 
trzy m an ie  b ry ta n a  n a  uwięzi.

(c) 3 la ta  w iezienia za kradzież ro- 
weru. Sąd grodzki w Czeladzi ro zp a try  
w ał w czoraj spraw ę W ładysław a Łasz 
czyka z Tw ardow ic, zawodowego arna 
to ra  cudzych row erów . Poniew aż Łasz 
czyk iy c iągu  o sta tn ich  5 l a t  by ł trz y ­
k ro tn ie  k a ra n y  za kradzieże, ty m  ra* 
zem sąd skazał Ł aszczyka na  3 la ta  wię 
zienia. Jednocześnie sąd skazał w spólni 
k a  jego  W ładysław a B obera n a  6 mie 
sięcy więzienia.

Z Dąbrowy.
(d) B al m askow y. Tow arzystw o _ m u 

zycznc w D ąbrow ie urządza w dn iu  8 
lutego, w  salach  re su rsy  m iejscow ej 
b a l m askow y. K om ite t czyni s ta ran ia , 
ab y  bal w ypadł jak n aw sp an ia le j.

Do tań ca  p rzyg ryw ać  będzie p ierw  
szorsędny  zespól m uzyczny. P rzew idzia 
n y  je s t p rzy jazd  o ryg inalnego  jazz- 
b an d u  z m urzynem  (nie farbow anym ).

(d) Z abaw a n a  lodzie. Dziś sta ran iem  
k o m is ji w ychow ania fizycznego i  p rzy  
sposobienia w ojskowego zostanie u rzą  
dzona pierw szy raz  w Z agłęb iu  w ielka 
zabaw a n a  lodzie (ślizgaw ka p rzy  ul, 
K onopnick iej) u rozm aicona popisam i 
łyżw iarsk iem u

W  czasie zabaw y przyg ryw ać b ę ­
dzie o rk ie s tra  uczniów szkoły górniczo 
hu tn iczej w D ąbrow ie.

2 trontu wyborczego w okręgu sandomierskim.

Kino-taatr „U C IB C H A 
Dąbrową Sćrnicza, 3-go Maja 14.

D Z  1 Ś i d n i n a s tę p n e  
N ajpiękniejszy kochanek  ek ranu

RAMON NOVARRO
w poryw ającym  f lmie lotniczym p. t.

„Skrzydlata flota"

WITOS WALCZY i AGITUJE.
Jak nas informują, w okręgu san 

doraier8kim w związku z _ ponowneml 
wyborami podjął agitację osobiście 
pos. W itos, ożywiając działalność stron 
nlctwa w części południowo - zachod­
niej powiatu sandomierskiego (Sta­
szów) i w części zachodniej i południ© 
fej pow. pińczowskiego. Dawnej odwa 

g l W itosowi jeunak brakuje, albo­
wiem  agitując, zamyka się ze swym i 
£¥d en n ik a m i, niezawsze licznie przy­
byw ającym i na zebrania, w lokalach.

Jak dotychczasowa obserwacja ogół 
nej akeji wyborczej w tym  okręgu w y  
kazuje, temperamenty wyborczo wzma 
gają się i żyjące dotąd w zgodzie ugru

fiowairia opozycyjne prawicy i centro 
own rozwinęły zaciekłą walkę.

Ilustracją tego mogą służyć wiece 
w W iślicy i Ckrobrzu.Dotyeliczas przed 
miotem ataków była policja, której nie

szczędzono wzmianek w prasie stolecz 
nej. obecnie zaś oczekiwać trzeba, iż 
walczący uciekać się będą pod jej o-
piekę.
KONTRAHENCI BIORĄ SIĘ ZA ŁBY  

W dniu 23 bm. b. poseł PPS. (CKW) 
Wloaiński. zwołał w W iślicy wiec, na 
n s  który (jak rzadko) przybyło około 
503 osób. Lecz, niestety, p. W łosińskl 
przemawiać nie mógł, albowiem obec 
ni na wiecu krzykami i wrzawą unie 
m ożliw ili mu przemówienie, wobec cze 
go niefortunny kandydat na posła wiec 
rozwiązał.

Wiec rozbili stronnicy „Wyzwolenia** 
wespół z członkami stronnictwa chłop 
skiego. Powyższe zajście było zemstą 
„Wyzwolenia" za rozbicie przez zwolen 
ników p. W łosm skiego wiecu w dniu 
23 bm. w Chrobrzu, zwołanego przez 
„Wyzwolenie".

Burd w aresztach Tomaszowa Mazowieckiego
Ca?e więzienie ewakuowano do Piotrkowa.

"W  a re sz c ie  w  T o m a sz o w ie  M a­
zo w ieck im  w y b u c h ł b u n t w ięźn ió w .

P o d c z a s  p rz e c h a d z k i p o  p o d w ó ­
rz a , je d e n  z  a re sz ta n tó w , P e re lm a n  
A jz y k  rz u c ił s ię  n a  o o s te ru n k o w e - 
go  i u s iło w a ł go zab ić .

Z a p ro w a d z e n i z p o w ro te m  do

a re sz tu  w ię ź n io w ie  z d em o lo w a li u - 
rz ą d z e n ia  cel.

P ó źn y m  w ieczo rem  w sz y s tk ic h  
a re sz ta n tó w , w  lic zb ie  k ilk u se t, o d ­
w iez io n o  p o d  s iln ą  e sk o r tą  d o  w ię ­
z ie n ia  w  P io trk o w ie .

l i s ic  szumowin na policją
z pow odu zastrzelenia przez policjanta opryszka.

4  Z Bobrow nik,
■JP" (bo) Z życia ochotniczej s traży  ognio 
> e j  w B obrow nikach. Odbyło się tu  
w alne zebran ie  członków ochot, s traży  
ogniow ej.

S praw ozdanie za ro k  ub ieg ły  w yka 
żuje, że dochód za rok  ub ieg ły  w ynosił 
zŁ 1676.58, rozchód 829.20.

D okonano w yboru  nowego zarządu, 
rdo k tó rego  pow ołano ks. prob. M arcin  
kow skiego n a  prezesa, p. Józefa  W adow 
skiego n a  w iee-prezesa; n a  sw ych s ta  
ncw iskaoh pozostali: pp. W ojciech Ko 
p ińsk i, jak o  sk arbn ik , J a n  Nowak, ja-, 
ko sek re tarz , P io tr  Sokoła, jak o  gospo 
darz, i W ładysław  Z abiegała, jak o  na  
czelnik. K om isję  rew izy jn ą  stanow ią:'
£p. U jeo Ja n , S tan is ław  D uda i P aw eł 

:edwoch.
Z ebran ia  zatw ierdziło  p re lim in a rz  

budżetow y na rok  1S30, p rzew idu jący  
w dochodach i  w ydatkach  23.644 zł.

W  bieżącym  roku  s traż  m a p rzy stą  
p ić  do budow y rem izy, k tó rą  to  p racę  
rozpoczęto ju ż  w ub ieg łym  roku.

S tan  o rg an izacy jn y  i  gospodarczy 
s tra ż y  w o sta tn ich  2 la tach  wszedł na  
lepsze* to ry  i je s t nadzie ja , że obecny 
zarząd  dołoży sw ych s ta ra ń  by o rg an i 
zac ja  ta  w dalszym  c iągu  ro zw ija ła  się 
pom yślnie, czego je j szczerze życzym y.

(bo) Ze zw. strzel, w Bobrow nikach. 
D n ia  26 bm. w sa li domu ludowego w 
B obrow nikach  odbędzie się zebranie 
członków, oddziału  zw iązku strzeleckie-* 
go, k tó rego  wznowienie działalności n a  
te ren ie  W3i je s t pożądane, bo do obeo 
n e j chw ili n iem a tu  o rg an izac ji tak ie j, 
k tó ra b y  by ła  pom yśla ła  o przysposobię 
ni u wojsko wem i w ychow aniu fizycz- 
nem  tu t. m łodzieży.

D zisia j jeszcze n asu w a ją  się p y ta ­
n ia  cc to  jest, że m łodzież bobrow nicka 
jak o ś  s tro n i od o rgan izac ji. Chociaż, 
ja k  w iem y, w czasie, k iedy  przysposo 
hien ie  w ojskowe prow adziło  P O W , by 
li ch ę tn i i g a rn ę li się do ta k ie j o rgan i 
za ej i.

J e s t  n adzie ja , że m łodaież w dn iu  
'dzisiejszym  przybędzie n a  zebran ie
f rem ja ln ie , a p rzy tem  liczyć m ożna, ża 

y li w ojskow i i peow iacy rów nież ss- 
szczyoa zebran ie  ową obecnością, b y  
ak c ję  tę  poprzeć.

O n e g d a j w  L u b lin ie  w y d a rz y ły  
cię z a jśc ia  n a  tle  a re sz to w a n ia  
p rzez  p o lic ję  b a n d y  z ło d z ie i, k tó ra  
o d  w ie lu  m ies ięcy  o k ra d a ła  sk le p y  

k ra m y  n a  ta rg a c h .
P o lic ja  od  w ie lu  ju ż  m ie s ięcy  

b e z sk u te c z n ie  ś le d z iła  z u c h w a ły c h  
o p ry szk ó w , aż  w reszc ie  o n e g d a j n a  
c l  C y ru liczn e j trzech  a g e n tó w  ś le d ­
czy ch  n a tk n ę ło  s ię  n a  trzech  p o ­
d e jrz a n y c h  lu d z i, n io są c y c h  sk rz y ­
n ie  z k u ram i.

B yli to  w ła śn ie  ow i z ło d z ie je , o- 
k ra d a ją c y  sk lep y .

N a  w e z w a n ie  p o lic ji je d e n  ze 
z ło d z ie i rz u c ił s ię  do  u c ieczk i i zd o ­
ła ł  zb iec, d ru g i d a ł  s ię  a re sz to w a ć  
b e z  oporu , n a to m ia s t trzec i rz u c ił 
s ię  n a  a g e n ta .

G d y  a g e n t s ię g n ą ł d o  rew o lw e- 
rę, z o k o liczn y ch  z a k a m a rk ó w  w y ­
su n ę ło  s ię  k ilk u n a s tu  k ry m in a li­
stów , u s iłu ją c  ro zb ro ić  p o lic ja n ta . 
O sa c z o n y  a g e n t d a ł  d w a  s trz a ły  w  
p o w ie trze . N a  c h w ilę  w y b u c h ła

p a n ik a , z czego  sk o rz y s ta ł a w a n ­
tu rn ik  i rz u c ił 3ię do  u c ieczk i. P o ­
lic ja n t p o sk o c z y ł z a  n im . P o  d w u  
o s trz e ż e n iac h , g d y  śc ig a n y  n ie  z a ­
trz y m a ł się, ro z le g ł s ię  s trza ł, ty m  
ra z e m  sk ie ro w a n y  do  u c ie k a ją ce g o . 
B y ł ce lny . Z ło d z ie j p a d ł  tru p em , 
tra f io n y  w  ty ł czaszk i.

W id z ą c  śm ie rć  k a m ra ta , k ry m i­
n a liśc i z e  w zm o żo n ą  e n e rg ją  rzu c ili 
s ię  n a  p o lic jan ta .

T łu m  u ru s ł do  k ilk u s e t osób. 
P o lic ja n to w i g r o z i ł a  n ie c h y b n a  
śm ierć . N a  szczęśc ie  je d n a k  z ja ­
w iła  się  k o n n a  p o lic ja , k ie ra  s z a r­
żu jąc , ro z p ę d z iła  tłu m . N a u licy  
zo s ta ło  k i lk u n a s tu  p o b ity ch  i ra n ­
n y ch .

P o  p o łu d n iu  k ry m in a liśc i tero- 
re m  zm u sili część  k u p có w  w  d z ie l­
n ic y  ź y d o w sk 'e j do  z a m k n ię c ia  sk le  
p ó w  „ n a  z n a k  p ro te s tu " .

A b y  u m o ż liw ić  k u p co m  n o rm a l­
n y  h a n d e l, w  d z ie ln ic y  te j k rą ż ą  
p a tro le .

Wypędzanie diabla z „opętanej” w Wilnie.
4  duchownych nie dało rady jednemu djablu.

W cerkwi św. Trójcy w Wilnie 
odbywała się następująca tragiko- 
medja:

Mieszkanka Wilna, 18-letuia 
D arja Ekimoszko została uznana za 
opętaną przez djabła. Przyprowa­
dzono ją  tedy do cerkwi, gdzie mia­
ła się rozegrać scena wypędzania 
złego ducha przy pomocy egzorcyz- 
mów.

W ponurych ścianach słabo o- 
świetlonej świątyni dziewczyna wy 
dziera się z rąk trzymających ją  
mniszek, a nad rzucającą się w hi- 
sterji, zapienioną i krzyczącą „opę­
taną'*, otoczoną dymem kadzielnic, 
czterej duchowni prawosławni śpie 
wają modły i wymawiają straszno 
słowa zaklęć.

Tłum ciekawych ciśnie się doko 
ła. Przeważają kobiety, które jakoś 
nie boją się, by wypędzony z Ekirno 
sżki djabeł nie upodobał sobie z nich 
którejkolwiek.

Słychać szepty.

Z Zawiercia.
(z) Z aginięcie chłopca. Kozińska Ma 

r js  zwróciła sią  do policji o pomoc w 
odnalezieniu jej, 26-Ietniego syna Boh 
dana, który wyszedłszy przed para  
'dniam i z nomu dotąd nie powrócił.

i Uwaga zł. 1.30! dwadzieścia tabletek!
W  M A Ł Y C H  P U D E Ł K A C H  Z A M IA S T  N IE W Y G O D ­
N Y C H  P R O S Z K Ó W  U N I K A J Ą C  R O Z S Y P Y W A N IA  
I K R Z T U S Z E N IA  B E Z  P R Z Y K R E G O  S M A K U .

T A B L E T . * !  OD B O L U  G Ł O W Y
M agistra A. BUKOWSKIEGO,

Usuwaję szybko najuporczywszy bói głowy. Znak fabryczny praw. 
zKair*. .Trójkąt ze statywem®. Skład zgodni* z Kozp. M. S.W. z dn.
-  — - — 80 VI. 29. § S5 d. -  — — — -  --

Żądać wc wszystkich aptekach. Zadać we wszystkich spiekach.

-***-»>w.. V~--. - r*. ' -

| e Narcisse JJieu

(z) W uznaniu zasług starosty Ko­
w alskiego. B ada  gm inna w Niegowej 
na  onegdajszem  posiedzeniu powzięła 
jednogłośną uchw ałę, w której podno­
sząc zasługi s ta ro s ty  K ow alskiego po­
łożone dla pow iatu  zawierekiego, życzy 
p. s taroście  owocnej p racy  n a  nowem 
stanow isku.

R ada  gm inna stw ierdza, że n iew ąt­
p liw ą zasługą s ta ro s ty  K ow alskiego 
je s t usp raw nien ie  a d m in is tra c ji w po 
wiecie, dobry  s tan  dróg, zorganizow a 
nie szeregu s traży  ogniowych, utw orze 
nie kasy  kom unalnej, w ybudow anie 
w ielu szkół, sierocińca w K rzem iendzia 
i szp ita la  w M yszkowie oraz okazały 
rozwój p rac  n a  polu w ychow ania fizy 
cznego.

(z) Za opilstwo, rob ien ie  aw an tu r
1 n iem oralne zachow ania się zostali po 
ciągnięci do odpowiedzalności: W łady 
sław  W ójcik (Topolowa 7), Szczepan 
W esołek (Przem ysłow a 11), P io tr  Bo 
rów ka (P iłsudskiego 26), F ranciszek  Mi 
le jsk i (K ró tk a  8), B ronisław  M arcin ­
kow ski zam. w-Kozłowie gm. Miechów, 
S tan isław  K u te ra s iń sk i zam w Skałce 
i A dam  Ludw ikow ski zam we wsi Nie 
gowonice.

(z) Kradzież inąkf. Ze sto jącego na 
s ta c ji tow arow ej w agonu został sk ra  
dziony przez nieznanego spraw cę jeden 
worek m ąki.

Z Gikusza.
(ol) U roczystość w K roczycach. Dziś 

w K roczycach, w pow. o lkuskim  odbę 
dzie się uroczystość dekorow ania orde 
rem  „Polonia  R estitu ta", zasłużonego 
k a p ła n a  ks. K a je ta n a  Szym kiewicza.

D ekoracji dokona wojewoda W ł. K or 
sak. W  uroczystości te j wezmą udział 
przedstaw iciele in s ty tu cy j sam orządo 
wych i społecznych Zagłębia D ąbrów  
skiego.

— Czarownica, opętana...
— Wlazła goła do kąpieli i jak' 

tylko wyszła z wody zaczęła bluźnić, 
bo djabeł w nią wstąpił...

— Ee... nahajem ją  dobrze nabić, 
toby i djabeł ustąpił...

A z dalszych szeregów roznamięt 
■nonych widzów pada pytanie:

— Co? Wyszedł już djabeł?-.-.
Ponure śpiewy i zaklęcia odbija

ją  się echem w mrocznych murach 
świątyni, powiększając grozę tej 
sceny średniowiecznej, rozgrywają 
cej się w roku 1930-ym!

'Wypędzanie diabła trwało prze­
szło godzinę. Djabeł okazał się jed­
nak silniejszym od duchowieństwa, 
ustąpił jednak przed wiedzą.

Chorą bowiem za wdaniem się ła 
dzi inteligentnych odwieziono do 
szpitala, gdzie lekarz zastosował 
środki, zalecane przy ataku silnej 
histerji, a dłuższe leczenie napewno; 
złagodzi cierpienia młodej nieszczę-i 
śliwej dziewczyny.

O f i a r y ,

N a fundusz s typond ja lny  im. ks. 
kan. F r. R aczyńskiego dla sierot, k sz ta ł 
cąeych się w rzem iośle złożono o fiary  
dc kasy  chrzęść, tow. dobroczynności 
w Sosnowcu. Tow arzystw o „S a tu rn" zł. 
50, średn ia  szkoła techniczna zł. 32, od 
pracow ników  kolejow ych wydz. eksplo 
a tacy jn eg o  zł. 31.30, sp. ake. H. Dieto! 
zł. 30, dyr. J . P rzedpełsk i zŁ 20, po zł. 
10: dyr. P . W ittek , inż. J. Ciszewski, 
P . Mendlowicz, po zł. 5: inż. M. U ląsiń  
ski, A. Szeiigowski, J. K rig , po zł. 2: B. 
L im iew ski, W. Kogalewiez, Al. R„ A. 
Rogalew iczów na, po zŁ 1: Z. G., R efier 
St. Nowacki, M. Saehse, J .  J„  N. N.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa 25.1.
Londyn 4339 
Parci 56,C2V,
Wiedeń 126,45 
Prago 26,58 
Włochy 46.67 
Szwefcarla 172,27 
Kopenhago 258.55 
Berlin 2]5,l6
6% Pot, Dolarowa 72,00—75,00-—75,—
6% Pot. Kon wersyjna ih  49,7o
4% Poi. inwestycyjną eh 120,60125,00-122,50
4l/,% Ziemek, Kredct. 50,—

Tendenńa: bez zmiany.
Ab. C IE

Warasaws. 25.1,
Bank Dyskontowy 124,00 
Bank Handlowy 117,—
Bank spót. zarobk. 78.58 
Gródek 6J0 
Siła i Swialło 52.60 
Borkowski 7,—
Cakier 27,—
Hebe) 11,—
Starachowice 21,50 

Tendensia: mocniejsza

GIEŁDA ZBOZOWA.
Posnad. 2.51*

Zrrto 22,60—28,—
Jęczmień prztnilaL Si.75—2S.Se.

Weszia nolowst. bes imta"
' lap o n o W sn ig  SDckoJn?

Prenumerujcie 
„E X PR E S ZAGŁĘBIA44.
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Cuda „transplantacji
Ko^tk^ ma»esro palca w nosie. — Czarny pudel z biaJcm 
bioure.n. — Spacer na nogach nieboszczyka. — Daremne

p o św ię c e n ie .

Kobieta hersztem włamywaczy.
Tajemnica uwięzionych przestępców.

Żadna z gałęzi medycyny nie 
stoi dzisiaj tak. wysoko, jak ehirur 
gja, która ostatuieuu czasy dokony 
wuje zabiegów wprost r.a en da za­
krawających. Do tego rodzaju maj 
stersztyków należy t. zw. transplan 
tacja.

Przy je j pomocy można np. u tra  
cone palce zamienić palcami od no' 
gi, lub, jak  to się zdarzyło, miast za 
padle.j chrząstki nosowej wstawiono 
ostatnią kostkę małego palca i zda 
formowany .nos doprowadzono w 
ten sposób do normalnego kształtu.

Amerykański biolog Carnell, czy 
niąey swe doświadczenia nad zwie 
rzętami, dokonał transplantacji ca­
łego uda. Aby doświadczenie to bar 
dziej unaocznić, uczony ten posłu­
żył się dwoma pudlami: białym i
czarnym. Białemu pudlowi amputo 
wano tedy udo i „przeflaneowano" 
je jego czarnemu towarzyszowi na 
pńejsce jego własnego uda, które w 
imię nauki zostało mu również od 
eięte.

Operacja udała się cudownie i 
oto czarny jak  smoła pudel po 
kompletnem wyzdrowieniu począł 
paradować na trzech czarnych i jed 
nej białej nodze.

Znana jest poczyniona w  tym 
kierunku operacja, gdy żywemu 
człowiekowi przetransplantow ano 
biodro, wycięte trupowi. Niezwykły 
ten zabieg udał się kompletnie i wy 
leczony pacjent poszedł śmiało w 
życie, posługując sie kością biodro­
wą swego zmarłego bliźniego.

Laureat nagrody Nobla, Preyl, 
wynalazł ostatnio pewien preparat 
jodowy tak aktywnie oddziaływują 
ey na dziąsła, że przy jego stosowa 
niu można będzie usunąć chory lub 
zepsuty ząb, naprawić go, a następ 
nie wstawić nanowo na miejsce, Ząb 
pod działaniami owego jodowego 
płukania w rasta w swe łożysko.

Węgierski lekarz K oppany zaj­
muje się od dłuższego już czasa 
transplantacją oczu- Doświadczenia 
jego jak  dotychczas prowadzone są 
wyłącznie na zwierzętach.

Od chwili, gdy wiadomość fa 
doszła do szerszego ogółu, badacz 
ten otrzym uje setki listów od roz­
maitych matek, pragnących poświę

OGŁOSZENIE.
Sędzia K om isarz upadłości C haim a 

L ejby  vel Lewka L andcm ana (Sosno­
wice, ulica M odrzejew ska nr. 17) na 
sa*«dzie a r t. 477-480 K. H. wzywa wszy 
stkieh w ierzycieli wyżej w ym ienionej 
firm y, ahy  staw ili się dn ia  30 stycznia 
1S50 roku  o godz. Iż w gm achu Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu cel era zgło­
szenia swoich p re ten sji, u form ow ania  
lis ty  w ierzycieli oraz dokonania wybo 
ru  k an d y d a ta  n a  syndyka tym czasowe 
gro upadłości.
Sędzia Komisarz: P aw eł K ucharski 

za zgodność K u ra to r:
adw okat H enryk  Busz 

(Sosnowiec, ul. P iłsudskiego  Nr. 2).

P rzy  cierp ien iach  hem oroidalnyeh,
objaw ach obrzęku w ątroby, obstruk- 

_eji, popękaniu kiszki g ru b e j, owrzodze- 
niach. p a rc iu  na mocz. bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju  w sercu, 
zaw rotach głowy stosow ania n a tu ra l­
nej wody gorzkiej F ranciszka  « Józefa  
sp raw ia  zawsze przy jem ną ulgę, a nie- 
k jedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści 
chorób w ew nętrznych za lecają  tak im  
ehorvro pić codziennie rano  i wieczo­
rem po pół szklanki wody F ranciszka- 
Józcfa. Żądać w ap tokach  i d rogerjacn .

Z a  w yleczenie w rzodu  rako­
w ego n a  ręce, sk ład am  Ka. 
H U S Z N IE  w  D ąbrow ie G órni­
czej serdeczne „Bóg za p łać”.

PAW EŁ GAJOS
z K orzeńca

cić oko dH swego dsheelta, które 
utraciło ten organ.

Ofiara ta jednak nie może być 
przyjęta, gdyż transplantacja oczu 
u ludzi jak dotychczas nie jest je­
szcze praktykowana.

Od kilku miesięcy żyje Berlin 
pod terorem bandy włamywaczy, 
która upatrzyła solne aa teren swej 
«ł-.u«daino£ei dzioimoe sklepów konfe 
kcyjnyeb w śródmieściu, ale da jo 
też znać c sobio w Spandawio. w 
Poczdamie i na innych przedmieś­
ciach ł»«f li ruskiej i.

Cechą cbęrr. który styczną bandy

■G H B EB gBB ra& BB gnB l

Dramat sobowtórów.
Zastanawiające podobieństwo dwóch żywotów.

Dnia 17 stycznia, o godzinie 7 
wieczorem został przejechany przez 
auto aptekarz

Wilhelm C. A rm strong 
w chicagowskim parku centralnym. 
Doznał on złamania czaszki i 

umarł
w kilka minut po katastrofie.

Tego samego dnia, o tej samej 
godzinie, takie samo nieszczęście 
spotkało innego człowieka- Oto w 
miejscu Littletown, w parku został 
przejechany przez auto lekarz, 

dr. Morris Barry, 
który również poniósł śmierć na 
miejscu.

Te dwa wypadki równoczesnej i 
identycznej śmierci dlatego zasłu­
gują na uwagę, że są one 

epilogiem 
szeregu nader ciekawych faktów. 
Oto bowiem A rm strong i B arry byli 
do siebie niezmiernie podobni, że 
można było ich niemal uważać za

sobowtórów.
W  młodości łączyła ich serdeczna 
przyjaźń, później jednak B arry  
przeniósł się do Litletowu gdzie zdo 
był sobie znaczną praktykę lekar 
ską.

Należy dodać, że ci ludzie urodzi 
li się w tym  samy roku i w tym sja 
mym czasie — nie porozumiewając 
się ze sobą — w stąpili w związki 
małżeńskie.

A teraz do cyklu tych niesamowi­
tych podobieństw dołączyła się jesz 
cze

identyczna śmierć
obu sobowtórów. Oczywista , iż ro­
zum nie pozwala na to, aby między 
temi dwoma żywotami dopatrywać 
się jakiegoś związku mistycznego. 
Mimo to jednak szereg owych zasta 
nawiających podobieństw, choć 
przypuszczalnie tylko przypadko­
wych. obudzić musi głębszą rozwa­
gę....

K I N O

„Morris"
Pogoń.

Od piątku 24 do niedzieli 26 s tyczn ia  1930 roku . 
Epopeja z czasów  panowania caratu na ziemiach Polski.

Tajemnica cytadeli w  D olin ie
Wstrząsająca tragedia m iłości i poświęcenia, na tle krwawych 

prześ.adowaA przez rosyjskich najeźdźców.
W rolach głów..- Marta Jscobini, Nata'ja Lisienko, Gabr e! Gabro i in
Na scenie zm iana program u. C zw oronożna trupa cieszą 
ca się uznan iem  publiczności p ro longow ana jeszcze na 

3 dni z zu p e łn ą  zm ianą  rep ertu aru .

t

$
i

N iniejszem  zaw iad am iam y  S zanow ną P ub liczność m iasta D ą- r  
b ro w y  G órniczej i okolicy, iż z dn iem  28 s tyczn ia  1930 r. zo s ta ła  P 
otw orzona fa rb iam ia  i chem iczna p ra ln ia  pod  firm ą

iCk6* w Dąbrowie Górn , Kolonia Ks. Poniatow - |  
sk ieąo  tilja ul. Sobieskiego I vis a vis kina „Wenus1'. 4

W ykonu jem y  w szelk ie  p race  w zak res fa rbow an ia  i chem icznego  j* 
czyszczenia -wchodzące jako to: p a lta , p łaszcze, kostjum y, sukn ie , f  
garn itu ry , futra, dyw any, kilim y, chodn ik i i t. p. Z a k ła d  jest pro- W 
w adzony  pod fachow em  kierow nictw em  i za d o k ład n e  w y k o n an ie  ^  

pow ierzonych prac p rzy jm uje pew ną gw arancję . fe
P o lecając  się łask aw y m  w zględom  Szanow nej P ub licznośc i to 

pozosta je  z p o w ażan iem  F
Farbiamia i pralnia chemiczna

* Z O R Z A " .  |

O S T A T N 8 A  N O W O Ś C I ! !
Pieski zegarek z wiecznem szkłem  

(zam iast zł. 28) ty lko  zł. 5.25.
jf s rk l CHRONOMETRE, dew izka  jako  p rem ja  w ysyłam y n a  11- 
tow ae w m ów ienia elsg. p ła sk i zeg. k iesz. chód dźw ięczny wy- 

:Ug. do m inuty , z l{Hfetnią gw aranc ją  za zł. 5.25 2 •&. 10.50,
‘i  sszt. 15.'5- 6 a z t  30.10 Lep. g a t  6.50, 8.75, 1 .10, 14, 16, 19.
.Je św iecącym  cyferb latem  lub z now. frane. z ło ta  8.50, 10, 0,

17.75, 15, 17.50. 27, 24. Zeg. k ry ty  AN'KlKR z trzem a k o pertam i za zł. 14.90,-- 17.10 
18.85, 23.50, 30.35, 40 Te acme ze św iecącym  cyferb latem  lub z now . franc, z ło ta  17,
21.75, 25. 30, 40, Zeg. z ozdobą Marsz. i .  P iłsudsk iego  9 85, 1 , 14, 16. Na ręk ę  m ęaki 
lub dam ski 9 30, 12, 14, 16, 18, 27, 26, 29, 32, 35. Budziki sto łow e 10 5Q, 12, 4, 6 0
Dewizki dodajem y do zegarków  od zł. 10 b ezp ła tn ie , z now  franc , z ło ta  d o p ła ta  i . 50
2.75, 4. 5, 8.

Własna fabryka zegarków.

„ZEGAROPOL" Warszawa, ul. Twarda 24.
UWAO\: Posiadam y setki listów dziękczynnych. f-. Z .

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ton, k tóry  obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem , j e ­
żeli zgubiłeś nadzieją wyleczenia i chcesz być w yleczony, szukaj u 
mnie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań wyleczonych, naw et za­

graniczne. Leczą wszystkie choroby z dobrym  skutkiem .

odd8 -M Pódy6-2  M y s ło w ic e ,  S. Santora
w niedziele od 8—1 Piaskowa nr. 4 8 .  N aturalists.

je st po pierwsze, że zmierza do celu 
idąc

zawsze po dachach, 
dopóki nie natrafi na upatrzony 
dom, a po drugie, że p rzy w ó d cą  jej 
jest kobieta, jak to wykazały liczne 
ślady stóp, odkryte na miejscach 
zbrodni.

Długi czh3 nie można było wpaść 
na  trop tej bandy, aż wreszcie poli­
cja zwróciła uwagę, na  jed nem z 
przedmieść, na potajem ny hand<\ 
zbytkowną bielizną i stwierdziła /«* 
bielizna ta pochodzi z włamań.

Idąc za śladami, aresztowano 
dwóch członków bandy, niejakiego 
B runona W irtziga i Gustawa Frlo- 
kego, u których znaleziono wielkie 
składy skradzionych towarów. Trze 
ci, w ykryty  członek bandy, Gustaw 
Wołtz, k tó ry  rzekomo ma być poU 
kiem,

zdołał umknąć.
Pozostający w areszcie włamy­

wacze otwarcie przyznali się do po­
pełnionych kradzieży, jednakże en er 
gicznie odm awiają wymienienia kirn 
jest kobieta, która im towarzyszyła 
i k tóra najwidoczniej je st ich przy­
wódczynią?

Tyle tylko wydobyć z nich zdoła­
no że w yrażają się o niej

z wielkim szacunkiem,
jakby o swojej „królowej".

Policja krym inalna w Berlinie 
nie po raz pierwszy natyka się na tę 
kobietę. Swego czasu w Poczdamie 
długa serja włamań i rozbójniczych 
napadów, wywołała prawdziwy po­
płoch wśród mieszkańców, a Wszę­
dzie znajdowano ślady nóg tej sa 
mej kobiety. I  wtedy członków ben­
dy schwytano, ale podobnie jak  o- 
nie zdołano od nich nic wyd 
tajemniczej kobiecie.

Humor.
W DIĘCZNOŚĆ.

Chory: —  Przez całe życie bęflę 
pańskim dłużnikiem, panie dokto­
rze, jeżeli mi pan pomoże.

Lekarz: — Nie lubię być wierzy 
cielem, wolę odrazu dostać gotów­
kę.

MAŁŻEŃSTW O.
*— Moja żona ma dziwne przvzwv 

czajenia. Ilekroć późno wrócę do do 
mu, potrząsa głową.

— Czyją głową?
— N iestety, moją.

PŁ Y W A Ł .
— P ow iadam  ciebie M orye. po tym  

napadzie  to  ja  p ływ ałem  we wła«n~l 
krw i.

—N ie zaw róć głowę, od kiedy ty  u- 
m iesz pływ ać!

SZCZĘŚCIE W  GRZE.
— Leon ma szalone szczęście w <•
— N apraw dę.
— T ak jeszcze ani razu  go nie 

chw ycono n a  oszustwie.
FENOM EN.

— Czy p an  w idział wczorn U-  
sztuczne?

— Słyszałem  przez rad jo .
R EK LA M A .

Szef do nowego pracow nika: — Nnj 
w ażniejszą rzeczą w ham lln j---t rvkla 
m a. Niecli pan pom yśli o kaczce, .lezHi 
zniesie ja jo . siedzi zupełnie cicho. 
pełn ie  inaczej zachow uje się kura . 
Głośnem gdakaniem  przed całym  su ia 
tein rek lam u je  swój sukces. .lak i „e-st 
rezu lta t?  Ten, że ja ja  kurze rozchodzą 
się po całym  świecie, a  o kacze n ik t 
n ie  zapyta .

R EK O RD .
— W  nowoczesnych hotelach śc iany  

są tak  cienkie, że się słyszy, gdy ktoś 
obok zm ienia koszulę.

— To jeszcze d robnostka. Byłem  raz 
w tak im  heteiu , gdzie ,-ię słyszało  i '7 c . 
ścianę, gdy ktoś w po k u ją  obok. m io n !  
się na tw arzy

AM A TO R „K R O P E L K I CL i ........
L ekarz: — To lekarstw o  jea t b a r d z o  

gorzkie. Niech pan  oo zażyciu popija  
zawsze szk lankę wody, aby  spłukać 
p rz y k ry  posm ak.

P a c je n t: — A  czem m am  solókaó 
posm ak wody?
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DttOBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie.

SZKOŁA Samochowa Tuszyńskiego. 
Warszawa, Złota 25. Żąda] natychmiast 
bezpłatnych informacji.
KUU&Y KRÓJ L) szycia, modelowania 
Ireny Zaborowskiej .zatwierdzone przez 
Ministerstwo Oświaty. Krój Ąkadem]i 
Paryskiej, po ukończeniu świadectwa 
prawne. Przyjm uje zapisy na nowy 
kora. Sosnowiec. Piłsudskiego 1 & _

Najstarsza
Śląska Szkoła Muzyczna w Katowi­
cach, ul. Szopena 16, tel.: 136 Przy J ^ '  
je już zapisy uczniów d° wsz£?tkicli 
klaa na drugie poirocze 1919 — w- 
BACZNOŚĆ Panowie murarze i ciesne 
Izba rzemieślnicza otwarta, obowiązko 
we egzamina, Udzielam nauki budo­
wnictwa i przygotowuje do egzaminów, 
ł/ymagano poprawne pisanie i cztery 
działania. Lekcje rozpoczną się 1 lute 
go od 5 do 8 wiecz. Olszenko, Sosnowmc, 
.Wawel . 4 parter, naprzeciwko kasy.
chorych. _____  -•——
KTO chce się uczyć różnych przedmio 
tów bez pomocy nauczyciela, znajdzie 
odpowiednie podręczniki w nowym ka­
talogu wydawnictwa „Pęmoc Szkolna ,
który wysyła na żądanie bezpłatnie 
księgarnia H. W ajnera, Warszawa,
Bielańska 5-66.______________
SPIESZCIE sie z zapisami. Insty tut 
Kursów Zawodowych przy Towarzy­
stwie Popierania Szkolnictwa Zawodo 
wego w porozumieniu z cechem kraty 
ców w Sosnowcu podaje do wiadomości, 
te z dniem 1-go lutego 1930 roku otwie 
ra  4-ro tygodniowe kursy kroju kra 
wiockiego. Kursy prowadzone będą w 
lokalu szkoły powszechnej nr. 6 w bo 
snowcu, ul. Wawel 13 oddzielnie dla 
kroju  garderoby damskiej oraz dla 
kro ju  garderoby męskiej. Oba kursy 
prowadzone bedą przez znanego specja 
listę p. A. Koniecznego z Warszawy, 
który dla ostatnich modeli i metod kro 
ju  odbywa obecnie kursy specjalne w 
Anglji. Opłata za każdy kurs z osobna 
(męski i damski) wynosi po 65 zŁ z cza 
go 15 zŁ opłaca sie przy zapisie, 59 z ł  
z dniem rozpoczęcia kursu.Ząpisy przyj 
mu ją  i udzielają informacji: 1) Kanca

rK „ e J . ć . „ „ k i m  kotom publ.cznoici m oróoić zapoznania A j  naszemu wyrobami jed- 
„ t - Ą g g  firm ie LUDW IK FINKELSTEIN, S o ,now.ee, nl. M oorze.ow .ka 17. tel. 2 73
sk ład  konsygnacyjny naszych  wy rob o w

DE CHINE
MIRANDA
BANJO
ŚATIN
TIFLIS

wyroDow _  _  „  pm »Souveraine CREPEGE0RG1NE 

RODCO

 ____________  PATURK

Z  poważaniem

L E S T 1S S U S  A .G .B.
Lyon Tarara Mulfcouse

_    S t u d o w e r  D e p e w  (U . S . A d

#  Powołują® się na  pow yższe n a j p r z e d la le j S c h T a t u t & a c h f S m id ^  w  nlebywa-
|  M t t & W  46A zyM  b^^W ATNY

Ludwik FINKELSTEIN
Sosnowiec, Modrzejewska l75 teJ. 2-73

SKLEP spożywczy do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Sosnowiec, M arjacka
nr. 9.______  ____ —.— ----------------
SPRZEDAM maszynę Singera używa­
ną za 90 zł. Niwka, Szosowa, dom Lud 
wiczka. 'Władysław Ccbrat.
FORTEFJAN czarny krótki sprzedam
^ ^ ^ r ^ s z c g ń s k h 160’ DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów

wyjazdu. Pożądani poważni reflektanci
Wiadomość w redakcji.., — uorny Biąea, o t r

t0 znaczek załączyć.

POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy najlepsze Kursy Samochodo­
we Inż. Kleber Sosnowiec, uL W ar- 
szawska 22. Nauka rano lub wieczorem. 
Sześciocylindrowe samochody. Prawo 
jazdy zapewnione. Zapisy codzienma. 
Długoterminowe spłaty ratami, po n- 
końcżeniu kursu. __________ _

nej poirzeuy ,
Zgłoszenia pisemne kierować Myślowi* 
oe, Górny Śląsk, Skr. Poczt IŁ Na por*

iują i udzielają informacją. --------
irja  Insty tu tu  Kursów Zawodowych 
• Sosnowcu, ul. Wawel 13, telefon 9-04w oosu ow u m , ui. X’ 7 .—o oj.w godzinach od 18-ej do 20-tej. 2) St.ir 

szy Zgromadzenia Krawców p. bzezo- 
pan Rusek, ul. Orla 30, telefon 5-11. 3) 
Towarzystwo Rzemieślnicze, ul. Sienkie
wicza nr. 8.
DO gry na gitarze nauczyciela zdolne 
go poszukuje Kz, Dłubakowski, Długa
18. teł. 12-80. _________________ ■'
JĘZYKA i korespondencji niomieckioj 
udziela rutynowany nauczyciel. Sosno 
wiec, Orla 3.
WYUCZAM haftu rocznego i maszyno 
wego białego, kolorowego, merezki nlot 
wiele innych robót. Sosnowiec, Kołłąta
j a 5, Świderska. ___________ _
TANGO najmodniejszy taniec sezonu 
można nauczyć sie w szkole tańca Niny 
Cicboniowej, zapisując się na poszczę 
gólne tańce. Warszawska 22, tel. 4-9i  
(dawniej Lutnia). Dziś o godz. 8 ćwiczę 
ni a taneczne dla wszystkich kolek i go 

wprowadzonych.
'NCESJONOWANA SZKOŁA pisa- 

na maszynach czynna^ codziennie, 
'l :iisy w księgarni „Polonja Sosno- 
V. ' C. Hale „Rozwoju".

wana suchość m ateriału, do sprzedania, 
kolor może być ną żądanie. Sosnowiec, 
Konstantynów, ulica FelikBa Perlą 11,
Parlicki.   —
DO sprzedania dom na dogodnych wa 
runkach, murowany, 11 ubikacji jedna 
wolna i 60 prętów placu. Sosnowiec, Da
leka 32 u dozorcy. ________ ____
RÓŻNE meble do sprzedania, kredens, 
łóżka z materacami, stół duzy, umywał 
nia, ceny przystępne. Wiadomość: Bą
dzin. Hotel Bristol. --------------
SPRZEDAM dwa place, jeden 15 prę­
tów, drugi 38, przy ulicy Szpitalnej w 
Czeladzi, Leon Miodynski. Czeladz, Bę
dzińska 2._______  .
DO sprzedania restauracja w Zagórzu,
Mirasze wskioh 28.___________ ______
WÓZ do sprzedania w dobrym stanie, 
wraz z deskami do wożenia swiń. bos 
nowieo. Piłsudskiego 25.
FABRYKA wafli i cukierków Skar­
żysko, ul. Iłżecka 114 posiada stale na 
składzie w wyborowym gatunku wafle
pod torty, paczka 10 szt. 1 złoty. ______
MOTOCYKL 4 i pół MK. sprzedam lub 
zamienie na słabszy, oraz jednolamp- 
kowy aparat na głośni*, własnej kon­
strukcji. Zawiercie, Słowackiego 43. 
KONCESJONOWANE Biuro M. Zgo- 
rzelskiego Sosnowiec, Żeromskiego 5, 
tel. 12-91 poleca domy, parcele, fabryki,

POTRZEBNI chłopcy lub dziewczynki 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać sm ^ ro  
dzicami: oddział „Erpresu Zagłębia w 
Kielcach, Kilińskiego 19
ZARZĄD Wiezienia Karno - Śledczego 
w Sosnowcu ogłasza, iż z dniem _ 1.-1L 
1930 r. wakuje posada dozorczyni wię­
ziennej. Posada stała, państwowa. Jtaa  
dydatki niezamężne w wieku od 21 do 
33 lat mogą zgłaszać sią zLdo* ^ en.ta™j 
osobiście od godz. 10-ej do 12-ej i od 
16-ej do 18-ej. Wymagane wykształce­
nie conajmniej 4 klasy gunn. i prakty­
ka biurowa. Wdowy po funkcjonarju*

POWAŻNE Towarzystwo Przemysłowe 
Zagłębia Dąbrowskiego poszukuje bu­
chaltera bilansisty w wieku średnim, 

'ezyka

Najtroskliwszym opieku­
nem dziecka są

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA |

____  n.—    ■

S Z C Z O T K I
toaletowe i do domowego 

użytku 
— zakupisz najtaniej — 

w Składzie Fabrycznym
T-w a „SIŁA®1

w Soanowcu Hale Targowe.
Ponieważ podajemy ściśle w 
gatunkach takich. Jakich wy­

magają nasi klljencl.

Z gubiona doteutnanty.

władającego jeżykami polskim
t  o h ł p c ń m i ó f l O ^ f )  7i Tl

i nie* Czą*

administracji po^
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z bardzo dobrem gotowaniem, praniem, 
Zgłaszać się 2 — 4 ze świadectwami 
Piłsudskiego 50 do doktorą.iou'  Piłsudskiego 

Ir—  PANIENKA-

warsztaty, udziały spółdzielni, budowla 
nych, sklepy, restauracje, mieszkania „rt>S!U1,,aUn. ■
we wszystkich miejscowościach Rzeczy j^ k a S E N F  
pospolitej Polskiej, a także wd.e i par 
cele w różnych miejscowościach kura- 
cyjnycli i klimatycznych. Biuro nasze 
utrzymuje kontakt z wszystkiemi po- 
krewnemi sobie instytucjami w kraju  
i zagranicą. Z uprzejmego i sumienne 
go i szybkiego załatwiania spraw, może 
my sie poszczycić. s

PANIENKA z ukończonym kursem 
handlowym poszukuje posady bufeto­
wej restauracyjnej, miejscowość obojąt 
na. Łaskawe zgłoszenia proszą nadsyłać 
do filji „Expresu Zagłębia Będzin pod 
..Posłuszna ■

K upno l spreedaś.
Za gotówką i na ra ty !
utom any, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w  Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska i  3.

Bi ^  _S  dobry kt‘03owv błaszanka
IN I i  I I  f i  5 kK' i9-50-
I  I E  Najlepsze grzyby prawe

oo leca HoziołKow i Jądr̂ czaK
.usaowiec, 3 go Maja 21.
DO sprzedania sklep w Częstochowie w 
śródmieściu — punkt dobry.__ ,Wiado­
me ś ć f i l j a j ^ c p r e s ^ ^ ^ _________ _
MASZYNĘ do szycia bębenkową i ga­
binetową z czterema szufladami i Sm
Sera bębenkową mało używaną sprza- 

am tanio i na dogodnych warunkach. 
H aftu nauczę- Czółenkową za 150 zŁ 
Sosnowiec, Narutowicza 20 w Targu 

ićjeckim, Harlak.
PA MO CHÓD półćieżarowy l i  poł ton: 
„ChevroI.it" okazyjnie spi^edam. .Wia- 
Ąomość: Florjańska 26. Tomecki, So­
snowiec. -
SZCZENIAKA wyżła półrocznego 
sprzedam, Ostrowski, Grodziec, dom 
ar. 6. Grodzieckie Towarzystwo. 
DUBELTÓWKĘ 12 bezskórkową sprze 
i im, Ostrowski, dom nr. 6, Towarzy- 
i,;wo Grodzieckie.
MASZYNĘ Singera bębenkową mało 
używaną sprzedam tanio i na dogoa- 
nych warunkach. Sosnowiec, ul. Orla. 
J u!ja Pelsik.

r -- ■” | ”
DOM o pięciu ubikacjach, w tem dwie 
wolne, sprzedam ewentualnie odnajmę 
pokój z kuchnią — przy uL Wschodniej 
2 — wiadomość u właściciela Rudolfa 
Machnickiego, ul. Rudna 10 ( Pogoń). .. 
Z POWODU zmiany interesu sprzedam 
sklepik spożywczy. Wiadomość w admi 
nistracji ..Expresn“. —
PASY nadające kształtom modną pię­
kną linje i lecznicze od 10 zł. Biustono 
sze od 4-ch. Nowość pasy pryncesowe. 
-Rozalia". Sosnowiec. Dęblińska 11.
Haiio radioam atorzy
sprzęty radjowe, baterje anodowe, łado 
wanie akumulatorów, magnesowanie 
słuchawek „Światło" Sosnowiec, Mo- 
drzejowska w podwórzu.
OKAZYJNIE do sprzedania 4 morgi 
pola z parcelą frontową i budynkiem 
murowanym przy ruchliwej ulicy w 
Strzemieszycach. Zgłoszenia do „Łypie 
su Zagłębia", Redzm. pod „Młyn . 
SPRZEDAM dom 2 piętrowy w do­
brym stanie na dogodnych warun­
kach. Dąbrowa, ulica Łukasińskiego 
nr. 2. Legom ski.
PIES doberman brązowy do sprzeda­
nia. Sosnowiec, Warszawska 10 u Sala­
mona; _____________ ____ _
SPRZEDAM dom 10 ubikacyj, 4 wolne. 
Sosnowiec, ulica Moniuszki 5 obok fa­
bryki W ajneryba.

Posady i prace.

jl trzeźwy, rzetelny, dla inka 
sowania miesięcznych składek ubezpie 
czeniowych natychmiast poszukiwany. 
Kandydaci, którzy są w stanie złożyć 
kaucje w gotówce 1000 zł. zechcą się 
zgłosić w Związku Wzajemnej Pomocy 
Mysłowice, nl. Powstańców 15 (od 9—1).
POTRZEBNA dziewczynka do rozno­
szenia gazet. Zgłaszać się do filjl „K* 
presn" w Czeladzi. Rynek 8. _
DAM DUŻE wynagrodzenie za wyszu 
kanie posady slusarza, ewentualnie 
przystąpię jako wspólnik do mniejsze­
go warsztatu. Zgłoszenia do ,Ęxpresu 
Zagłębia" w Zawierciu pod „Poszukują
cy pracy"._________ ___  — _—
POSZUKUJE się rutynowanych, star­
szych sprzedawców gazet, z różnych 
dzielnic Zagłębia, ną pensję l prowizję. 
Zgłoszenia: Hlawski, Sosnowiec, 3 # Ma­
ja  23, w poniedziałek 27 b. m. od 4 i poi 
— 6 i pół po poł.

LEŚNICZEK Marjan zgubił ksi 
wojskową wydaną przez P. K.
stoehowa. -----------
BRYCH Stefan zgubił książeczkę woj ( 
ekową, kartę mobilizacyjną, fiwiades, 
etwo szkoły górniczo - hutniczej. 
skawy znalazca zechc© zwrocie ud 
,Ęxpresu".
ZGUBIONO weksel in blanco, wysta- 
wiony przez Mieczysława Karolskiego, 
który unieważnia się, Aleksander Bie*

BEiDNARSKI Franciszek z^nbii ksiąl 
kę wojskową wydaną przez 20 pułk ula 
nów w Rzeszowie. •
ZGUBIONO weksel in blanco na 500 
złotych, wystawiony przez Kaźmierza: 
Gajdzińskiego, na zlecenie W iktorjl 
Piątek, który unieważniam. 
lóZ E F  Laskowski zgubił książeczką 
kasy chorych wydaną w Dąbrowie.

l i O Z H Ł

KIEROW NIK warsztatów krawieckich 
przy kra wacz poszukuje posady od za- 
raz, chętnie na wyjazd. Wiadomość w 
„Erpresie" w Dąbrowie.

l o k a l e

DO wynajęcia pokój umeblowany z 
osobnem wejściem, bosnowieo, Gzy sta i
m. 6.   ______ — ------ -
POKSj  z oddzielnem wejściem do od. 
najęcia przy rodzinie. _ Sosnowiec, O- 
strogórska 6. u właścicielki.
JEDNO mieszkanie do wynajęcia. So-
snowiec, Piłsudskiego 108. _______
KAWALER poszukuje mieszkania 
przy jaknajmniejszej rodzinie, jatco 
sublokator w Sosnowcu lub Pogonn 
Oferty do administracji pod „Mieszka-
nie“. —---- — ——w-
POKÓJ umeblowany z osobnem wej­
ściem do wynajęcia od zaraz. 
inośó Sosnowiec, Piłsudskiego 42, Szuur
nor. ______________ - .
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Wia
domość filia  ..E^presn" Będzin^ „
DO wynajęcia pokój z osobnem wej­
ściem w Gołonogu. Wiadomość Golo- 
nóg, kolon ja  Laski, Jan  Ciągała

DNIA 19. L pozostawiono w pociągu, 
dowód osobisty wydany przez Dyr. 
Warszawską na imię M arji KasprzyK, 
żony emeryta, śt. Maczki, który unie- 
ważnia - się.
WYROKIEM Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie Nr. spr. 1 Ak. 441-29 w spra 
wie sfałszowania świadectwa szkolnego 
zostałem uniewinniony. Henryk gtaniK
ZA długi oraz wszelkie przowinienia 
popełnione bez mojej wiedzy przez Mię 
czysława i Józefa Zająców, zamieszka 
łych w Dąbrowie, Konopnickiej 22, nie 
odpowiadam i płacił nie będę. Józef

PRZYJMUJE wagi do reperacji wraa 
stemx>lowaniem. WŁ Skowronek, Bę 
dzin. Zawale 36.
PlłZYJM UJĘ do szycia suknie, ceny, 
niskie. Sosnowieo, Miła 2, I I  piętro,
krawcowa.
Pamiętaj

że,

Wydawco: Helena M onslotsKa,

Biuro Pisania
^  *ra_ znajduje się w. Dąbrowie 

P f C H I S  naprzeciw Magistratu.

p. 'BOLESŁAWA. Szymczyka wzywam 
do uregulowania rachunku 31 zł. w M 
wiarni Jażdżyk w Grodźcu, w przeciw
nym razie kieruję na drogę sadową.__
ZAKŁAD BLACHARSKO - MECTIA* 
NICZNY Edwarda Kalisza Sosnowiec 
Pogroii, ul. Racławicka 5, dom wiasn^ 
wyrabia chłodnice do samochodó^ 
moderyzuje i przerabia stare oraz ne 
we błotniki do samochodów i spawał 
nia wszelkich metali po cenach niski clą

  .

"Druk. »E xpres Z agłęb ia*  S o sn o w ie c , ul. Teatralna 1. tel. 4->


